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W hutniczym OHP

NOWEJ 
HUTY

Andrzej Kołodziej I I.eszck Gzyl pracują przv demontażu cylindrów w wydziale re
montów maszyn 1 urządzeń. Junacy z 17 — 7 OHP zdobywają tu kwalifikacje zawodo
we, które na pewno przydadzą się w przyszłości.

w
UROCZYSTE

NIEDZIELĘ -
ŚLUBOWANIE JUNAKÓW

również w godzinach popołud
niowych imprezę okoliczno
ściową oraz wizytę u junaków 
w ich miejscu zakwaterowania.

Niedzielne uroczystości po
przedzą apele hufców. Apel 
naszego OHP odbędzie się w 
os. Na Wzgórzach 26 — przed 
budynkiem, w którym miesz
kają junacy.

A więc — 30 maja to wielki 
dzień OHP-owskiej młodzie
ży. Sądzimy, że na uroczystości 

zabraknie sympatyków

Tradycyjnie już, jak co ro
ku, w najbliższą niedzielę 
o godz. 10 odbędzie się na 

stadionie KS Hutnik uroczyste 
ślubowanie junaków z Ochot^ 
niczych Hufców Pracy z tere- 
na dzielnicy i całego Krakowa.

Tym razem jednak będzie to 
uroczystość szczególna, połą
czona bowiem z wręczeniem 
sztandaru dla naszego hutni
czego OHP i nadaniom imie
nia ..Budowniczych Huty im. 
Lenina". Nasz Ochotniczy Hu- nie ____
fiec Pracy nr 17—~ przewiduje OHP, że wielu mieszkańców

Nowej Huty weźmie udział w 
ślubowaniu. Serdecznie zapra
szamy — w imieniu Ochotni
czych Hufców Pracy.

Junący. Spotykamy ich na wielu stanowi
skach pracy w naszej hucie. Pracują i zdoby- 
wąja kwalifikacje, wykonują swoje zadania 
sumiennie i z nadwyżką. Są zdyscyplinowa
nymi i wartościowymi ludźmi.

W Hufcu 17-7 OHP przy Hucie im. Lenina 
jest setka młodych chłopców. Znają ich w 
stacji obsługi „ Polmozbyt”. w Krakowskim 
Przedsiębiorstwie Instalacji Budownictwa, 
w Stacji Hodowli Roślin, znają ich ci wszy
scy, którzy zetknęli się z ich pracą społeczną 
na rzecz nie tylko naszej huty. W sumie, za 
ostatnie siedem miesięcy przepracowali ponad 
6 tysięcy godzin roboczych. Nie wymierzone w 
złotówkach, wymierne w patriotycznej po
stawie.

Junacy należą do Klubu Honorowego Daw- 
c|- Krwi. 95 proc, młodych chłopców oddaje 
krew dla potrzeb polskiego lecznictwa. W tym 
roku oddali jej ponad 20 litrów.

W Hufcu młodzi poszerzają swoje horyzon
ty myślowe, zainteresowania kulturalne, mają

możliwość uczestniczenia w imprezach roz
rywkowych. Biorą udział w Olimpiadzie Kul
turalnej HiL, w konkursie Trybuny Ludu 
zajmując w nim w ubiegłym roku I-sze miej
sce w województwie krakowskim. Aktywnie 
uczestniczą w szkoleniu polityczno-oświato- 
wym, w spotkaniach z ciekawymi ludźmi, 
w zbiorowych wyjściach do kin, teatrów, mu
zeów.

I teraz kogo z nich wyróżnić? Może Euge
niusza Parszewskiego. Andrzeja Kurowskie
go i Jana Mlyczyńskiego — tych którzy naj
więcej krwi honorowo oddali? A może Fer
dynanda Augustyńskiego, Jana Kalisza, Jaro
sława Mikołajczyka, Bolesława Guzka, Alek
sandra Dudzika. Adama Kalisza, Zbigniewa 
Kusia — i wielu innych, tych najbardziej 
wyróżniających się w pracy zawodowej, szko
leniu obronnym oraz działalności społecznej...

Fotoreportaż o junakach z 17-7 OHP zamie
szczamy na str. 3.

1. VI-Dzień Dziecka
nmnm

PO B.OZESPAN EJ BUZI Ślizga się uśmiech, jak promyk 
słońca, jak czar najpiękniejszego kwiatu. O czym śnisz ma
leńki? O dobrej wróżce z bajki, która naraz staje się mamą. 
Czy tulisz pluszowego misia, czy gonisz za latawcem... może 
walczysz z kierownicą wielkiego fiata? Próbuję odgadnąć 
twą tajemnicę i wiem na pewno, że jest to uśmiech szczę
ścia.

Czy wszystkie dzieci tak śpią spokojnie?
A ileż jest razem dzieci na świecie?
— Tyle
Ze gdyby
Aa lej planecie
Ktoś dzieciom nagle nadał sygnały
By wszystkie na raz się roześmiały...
... Ziemia by cała zadrżała śmiechem...
Śmiech ten wielkim potoczyłby się echem, gdyby wszy

stkie dzieci mogły śmiać się szczęśliwie... Oglądam wszystkie 
dzieci we śnie. Mijam łóżeczka lśniące bielą w państwowym 

...dzieckiem w kolebce 
kto łeb urwał hydrze...

domu dziecka. Mała Ania ssie palec, dwuletni Darek rzuca 
się we śnie, udręką tchnie buzia Jurka, a pięcioletnia Laura 
(jakże wymyślne i romantyczne imię) ściska harmonijkowego 
kotka, niespokojnie przewracając się z boku na bok...

Widzę wykrzywioną z głodu twarz małego Afrykańczyka, 
wielki ból po stracie rodziców na buzi Wietnamczyka Widzę 
twarze innych dzieci — radosne i smutne, pogodne t zastygłe 
w bólu. Można w nich czytać jak w wielkim pamiętniku zda
rzeń i przeżyć A przecież tak w ogóle, rzec można banalnie, 
to każdy z nas lubi dzieci, słońce by im przychylił... 
Skąd więc ta udręka na wychudłej buzi Jurka? Ma wspania
łe wychowawczynie, zabawek mnóstwo, kolegów wiele, po
siłki najsmaczniejsze, jakie wymyśleć może ..mama — ku

charka"... Dlaczego Ania nerwowo siada w środku nocy? 
Dlaczego? Co śnili w dzieciństwie rodzice tych dzieci?

Lata dzieciństwa pozostawiają zawsze najmocniejsze wra
żenia. Z tych przykrych trudno otrząsnąć się nawet w wieku 
dojrzałem, kiedy rozwaga i doświadczenie winny górować nad 
emocjami.

Wracam więc na palcach do łóżeczka mojego maleństwa. 
Chciałabym ten uśmiech zatrzymać jak najdłużej. 1 nagle 
wrccają j»k we śnie lata mojego dzieciństwa. Gałgankowa 
Balbisia, którą babcia szyła wieczorem z kolorowych jak 
tęcza szmatek; dwoje czujnych oczu z czarnych paciorków 
i rumiana buzia kredką malowana. O nogi ociera się ulubio
ny, bury Mruczek: W kacie izby stoi kulawy na trzech no
gach wózek, który tato własnoręcznie wystrugał z wierzbo
wego drzewa. Jakże skromne, ale jakże drogie sercu były to 
bogactwa.

W innym świecie zdarzeń źyją nasze dzieci, inne zabawki 
kształtują ich plastyczną wrażliwość, w innych warunkach 
rozwija się ich umysł. Jest to świat techniki. Wyziera z szaf
ki duży rudowęglowiec i niebieskie skrzydło najnowszego 
modelu samolotu — największe skarby mojego syna. Ale 
jeszcze większym szczęściem jest ciepło i bezpieczeństwo 
w ojcowskich ramionach. Prawdziwą zaś frajdą moment, 
gdy tato sadza go za kierownicą nowiutkiego fiata — niech 
wcześniej zaczyna! (Hal
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mistrzem,..
— Cieszę się niezmiernie — 

mówi ANDRZEJ BRAJA — 
starszy mistrz przygotowania 
wsadu w M-l, że wreszcie coś 
się zmienia w funkcjonowa
niu roli mistrza. Sam jestem 
mistrzem od lat dziesięciu, 
pełnię też społecznie funkcję 
Ii-go sekretarza KZ PZPR w 
Pionie Głównego Mechanika i 
znam doskonale sytuację mi
strzów w naszym pionie.

— Mistrz spełnia ważną rolę 
i w produkcji i w tworzeniu 
właściwej atmosfery w wy
dziale. Mistrz — przedstawiciel 
władzy, ale i reprezentant in
teresów pracowniczych. Naj
trudniejsza rola mistrza, to go
dzenie interesów pracownika 
z interesem zakładu, to czy
nienie wszystkiego, aby po obu 
stronach panowało pełne zro
zumienie.

Jak jesteśmy

— Różnie było dotąd z po
zycję mistrza w zakładzie. Nie 
zawsze był on właściwie do
ceniany i dlatego ucieszyły nas 
tak bardzo ostatnie przedsię
wzięcia w tym kierunku, 
szczególnie po spotkaniu z mi
strzami Przewodniczącego Ra
dy Państwa tow. H. JABŁOŃ
SKIEGO. Bo przecież mistrz, 
to człowiek od którego tak 
wiele zależy i na którym tak 
wiele spoczywa. Przychodzą 
młodzi ludzie do zakładu, czę
sto ich los jest zależny od od
powiedniego przyjęcia młodeao 
człowieka, podania mu reki, 
pokierowania jego pierwszymi 
krokami. Ale przecież nie tyl
ko to. Mistrz, organizuje pro
dukcję i każdy wie jak wiele 
zależy od stwarzania właści
wej atmosfery ludziom, którzy 
pracują pod jego kierownic
twem. Od dobrego samopoczu
cia pracownika zależą także i 
wyniki produkcyjne. A prze
cież nawet i prywatne kłopoty 
ludzi trzeba w kolektywie roz
wiązywać....

— Ten bezpośredni kontakt 
mistrza z robotnikami jest 
takkże bardzo przydatny w

rozwijaniu i kształtowaniu 
świadomości człowieka naszych 
czasów. Stąd mistrz ma kolo
salny wpływ na rozwój patrio
tyzmu, wyrabianie właściwego 
stosunku do swojej pracy, za
angażowanie w szersze sprawy 
społeczne i polityczne. Dobre 
wyniki w działalności polity
cznej i społecznej naszego 
pionu osiągamy także dzięki 
temu, że wielu spośród mi
strzów. to zaangażowani dzia
łacze partyjni pełniący szereg 
funkcji politycznych i społecz
nych. Są oni grupowymi par
tyjnymi, sekretarzami OOP, 
POP, członkami egzekutywy 
KZ oraz szeregu komisji.

— W obecnej sytuacji, kie
dy tak dużo mówi się na te
mat podniesienia rangi mi
strza, wśród nas wszystkich 
zapanował duży optymizm. 
Wydaje mi się, że będzie to 
miało kolosalne znaczenie w 
polepszaniu gospodarowania 
na każdym odcinku pracy. A 
przecież stają przed nami co
raz trudniejsze zadania, stąd 
wyjście na przeciw rozwiąza
nia tych problemów, gwaran
tuje realizację tych zadań.

Z TYGODNIA

przygotowani do lata?
Nad tym problemem radzili 

sekretarze Komitetów Zakła
dowych PZPR HiL wraz z 
przedstawicielami RZK, Dy
rekcji Administracji i Pionu Gł. 
Energetyka. Jak wiadomo 
całością prac przygotowaw
czych do lata kieruje specjal
na komisja pod przewodnic
twem Pionu Głównego Ener
getyka. I tak: sytuacja z miej
scami wczasowymi przedstawia 
się następująco: łączna ilość 
miejsc wczasowych wynosi ok. 
20 tysięcy. Ograniczone środk; 
finansowe nie pozwoliły na 
wykup większej ilości miejsc. 
Sytuację pogorszy także fakt, 
iż planowany termin oddania 
Domu Wczasowo-Leczniczego 
w Krynicy zostanie poważnie 
opóźniony. Na sezon letni 
przygotowana jest prawie po
łowa całorocznej puli wcza
sów czyli ok. 9500 miejsc. Po
nadto 446 osób, w ramach wy
miany bezdewizowej, wyjedzie 
do Jugosławii. NRD i CSRS 
Zapewniono na okres ¡etni 
1500 miejsc dla hutników w 
sanatoriach i 630 miejsc na 
wczasach leczniczych. W akcji 
letniej HiL weźmie udział 68Ó0 
dzieci hutników a w ramach 
wymiany bezdewizowej za gra
nice wyjedzJe 150 dzieci.

W ramach wypoczynku po 
pracy zorganizowanych zosta
nie szereg wycieczek autobuso

wych i kolejowych, motoro
wych dla ok. 60 tysięcy pra
cowników i ich rodzin.

Drugim problemem omawia
nym w czasie spotkania jest 
sprawa zaopatrzenia hutników 
w napoje. I choć tę sprawę 
rozwiązano wystarczająco do
brze. postanowiono zwiększyć 
produkcję wody gazowanej w 
HiL. ażeby w razie jakiejś 
awarii kombinat był dodatko
wo zaopatrzony w napoje.

Trzecim bardzo ważnym 
problemem były sprawy zwią
zane z realizacją 787 wnio
sków. które sporządziły komi
sje wydziałowe, przygotowując 
harmonogram prac przygoto
wawczych do sezonu letniego. 
Wnioski te dotyczą głównie 
takich dziedzin jak BHP. pro
blemy wentylacyjno-klimaty
zacyjne i porządkowe. Mają 
one być zrealizowane do końca 
maja br.

W czasie sootkania. któremu 
przewodniczył I sekretarz KF 
P£PR tow J, Nowotny, prze
dyskutowano wiele istotnych 
spraw w bardzo gorącej 1 go
spodarskiej polemice.

Generalnym wnioskiem wy
nikłym ze spotkania jest po
łożenie większej troski na po
szukiwanie przez poszczegól
ne wydziały HiL miejsc wy
poczynku dla swoich 'załóg.

(m. ol)

W ub. tygodniu odbyło się w 
hucie uroczyste wręczenie na
gród i wyróżnień wydziałom, 
które zajęły czołowe miejsca 
we współzawodnictwie pracy 
w roku 1975. Uczestniczyła 
huta zarówno we współzawod
nictwie międzyzakładowym w 
ramach Zjednoczenia Hutnic-

kretarz Zw. Rady Kombinatu 
Stanisław Żmuda, dyrektor te
chniczny HiL Stanisław Stra
tna. Referat przedstawiający 
wyniki współzawodnictwa 
przedstawił przewodniczący 
Gł. Komisji Współzawodnic
twa Pracy HiL. dyrektor Ju
lian Olszowski. Następnie od-

W Centralnym Lr.ooratorium Analitycznym

Dla potrzeb lecznictwa w HiL

twa Żelaza i Stali, jak i we 
współzawodnictwie wewnątrz
zakładowym. „Trofeów“ dla 
zwycięskich załóg było wiele: 
najcenniejsze stanowiły sztan
dar przechodni MPC i Zarządu 
Głównego ZZH. Zdobyła go 
załoga Zakładu Koksochemi
cznego HiL. która osiągnęła 
bardzo dobre wyniki, w każdej 
zresztą dziedzinie pracy.

Na uroczystość wręczenia 
nagród i wyróżnień przybyli 
m. in. wiceprzewodniczący 
ZG ZZH Waldemar Dudek se-

bylo się wręczenie sztandaru 
załodze ZK, oraz proporców 
pucharów i dyplomów — zało
gom wydziałów huty, które 
w swych grupach zajęły czoło
we miejsca.

Jak to przy takich uroczy
stych okazjach bywa zwycię
skie załogi otrzymały wiele 
serdecznych gratulacji i ży
czeń.

Wieczór zakończył się pro
jekcją filmu „Jestem niewier
nym mężem“, (jd)

Fot. ST. GAWLIŃSKI

Niedawno mieliśmy w redakcji „Głosu" bardzo mile spot
kanie. W towarzystwie redaktora „Gazety Południowej” odwie
dziła nas Bärbel Müller — dziennikarka z Lipska, z gazety 
Leipziger Volkszeitung". Interesowała się szczególnie spra
wami związanymi z pracą „Głosu Nowej Huty" i jego koniak
ami z korespondentami I współpracownikami. Spotkanie było 

tym milsze, że „Basia z Lipska” doskonale rozumie język pol
ski i na dobrą sprawę można się z nią porozumieć bez tłumacza! 
W rozmowie dowiedzieliśmy się wiele szczegółów dotyczących 
pracy dziennikarzy w NRD w ogóle, a w „Leipziger Volkszei
tung" w szczególności. Wierzymy, że na tej jednej wizycie nie 
zakończą się nasze kontakty... FOT. O. HUTNICKI

Prezentowane zdjęcie przedstawia moment wręczania kwiatka 
i upominków emerytom z Wydziału Remontów Taboru Kolejo
wego W-73, na uroczystym spotkaniu w Klubie ZBoWiD dnia 
14 bm., na które przyszło kilkudziesięciu emerytów i rencistów 
oraz kolektywy kierownicze zarówno Wydziału W-73 jak i całe
go Pionu ZT. co jest godne podkreślenia.

Jak zawsze przy takich okazjach, wiele czasu poświęcono 
wspomnieniom, życzeniom i' gratulacjom — to spotkanie wzbo
gacono ponadto zobrazowaniem ogromnych przemian dokona
nych w ostatnich latach, dzięki którym praca obecnej załogi 
W-73 jest lżejsza i przyjemniejsza. O tych sukcesach poinfor
mował zebranych inż. Tadeusz Nieć, zapraszając jednocześnie 
każdego do składania częstszych niż dotychczas wizyt w zakła
dzie.

— Nie jedną radość w życiu przeżyłem, ale największą spra
wiło mi zaproszenie na dzisiejsze spotkanie — powiedział Mi
chał Wałach, emeryt mieszkający aż w Brzesk u-Okocimiu.

Czy zatem można zopominać o emerytach? (OKT.)

Mgr Zofią Pycela, kiero
wnik Centralnego Laborato
rium Analitycznego HiL pra
cuje na tym stanowisku już od 
20 lat. Poprosiliśmy panią kie
rownik o parę słów na temat 
tej trudnej i odpowiedzialnej 
pracy.

— Kiedy przyszłam do huty w 
1955 jako świeżo upieczona ab
solwentka wydziału Biologii Uni
wersytetu Jagiellońskiego, La
boratorium mieściło się w bara
kach obok dzisiejszego Gabine
tu Ochrony Pracy. Pracowało w 
nim kilkanaście osób wykonując 
analizy na rzecz całego kombi
natu. IV Laboratorium panowała 
świetna atmosfera i to chyba 
spowodowało, że przez tyle lat 
pozostałam mu wierna. IV nie
długim jednak czasie powierzo
no mi kierownictwo Laborato
rium. Kombinat coraz bardziej 
się rozwijał, potrzeby się zwięk
szały, trzeba więc było rozpo
cząć walkę o systematyczne po
większanie zakładu. Z racji po
trzeb musialy powstawać wy
działowe laboratoria. Pierwsza

taka komórka powstała w Za
kładzie Koksochemicznym.

— Przez wiele lat, przy wy
konywaniu analiz posługiwaliś
my się dość prymitywną apara
turą. Dopiero z chwilą objęcia 
funkcji naczelnego lekarza HiL 
przez doktora Żabickiego, na
sze laboratorium zaczęło rozwi
jać się w szybkim tempie. Roz
poczęła się długotrwała kampa
nia o wybudowanie nowych bu
dynków dla potrzeb całego lecz
nictwa HiL, tym samym i dla 
naszego Laboratorium, o zakup 
coraz to nowszej aparatury.

— Huta im. Lenina może po
szczycić się dziś świetnie urzą
dzonym i wyposażonym Labo
ratorium, które jest zdolne wy
konać wszystkie analizy dla po
trzeb lecznictwa huty. Dysponu
jemy takimi aparatami, jak 
pierwsze w Polsce tego typu, 
analizatory służące do automaty
cznych analiz biochemicznych. 
Dysponujemy także licznikami 
do krwinek oraz szeregiem in
nych, nowoczesnych aparatów,

— Aktualnie, łącznie z labora
toriami terenowymi, które są 
komórkami Centralnego Labora
torium, zatrudniony jest około 
siedemdziesięcioosobowy perso
nel, w którego skład wchodzi 
wielu specjalistów, takich jak 
biolodzy, farmaceuci, technicy 
analitycy oraz personel pomocni
czy.

— Szczególną pomoc nastemu 
laboratorium świadczy docent 
doktor Kazimierz Spett, który 
jest naszym fachowym konsul
tantem i doradcą naukowym.

— Czy jestem zadowolona ze 
swojej pracy? Bardzo. Przecież 
te dwadzieścia lat, to najlepszy 
okres mojego życia...

Rozmawiał M. OLEKSY

Kronika ZBoWiD
22 maja br. w ZDK HiL od

był się Finał Turnieju Wiedzy 
Politycznej na szczeblu ZZ 
ZSMP Pionu Głównego Energe
tyka. Laureatami zostali: J. Ma- 
toga, Z. Magda, A. Mecseyi, B. 
Matuszczyk, A. Stuczyński, A. 
Tomsia, J. Mielczarek, (ew)

IB maja br. zwiedził Muzeum 
Czynu Zbrojnego wiceminister 
Oświaty i Wychowania gen. dyw. 
Zygmunt HUSZCZA w towarzy
stwie Kuratora Wojewódzkiego 
Okręgu Szkolnego mgr Jana NO
WAKA i prezesa Wojew. Zarzą
du ZBoWiD Antoniego DAŁ
KOWSKIEGO. Na spotkaniu z 
kombatantami-hutnikami w Klu
bie ZBoWiD HiL wiceprezes Od
działu Fabrycznego mgr Józef 
BUGAJSKI i Kierownik Dzieln. 
Wydziału Oświaty mgr T. RYB- 
CZYK zapoznali gości z formami 
pracy z młodzieżą szkolną i ro
botniczą.

15 bm. 40-osobowa delegacja 
kobiet słowackich, członków 
Komisji Kobiecej z Vyc.hodoslo- 
yenske Żeleziarnie w Koszycach 
pod przewodnictwem Bibiany 
MARTUSZOVEJ zwiedziła Mu
zeum Czynu Zbrojnego interesu
jąc się szczególnie eksponatami 
dot. Narodowego Powstania 
Słowackiego.

W ramach obchodów „DNIA 
ZWYCIĘSTWA" odbywają się 
nadal spotkania kolektywów kie
rowniczych zakładów HiL z 
kombatantami-hutnikami. W u- 
roczystym spotkaniu ze zbowi- 
dowcami Pionu ZS wzięli udział 
I sek. KZ T. SCHWABENTHAN

i przew. RZ K. KLARMAN, któ
rym po ciekawej prelekcji pre
zesa koła ZBoWiD St. CZEKAJA 
wręczono dyplomy i proporczyki 
zbowidowskie w dowód podzię
kowania za opiekę nad komba
tantami-hutnikami.

17 bm. odbyło się w świetlicy 
wydziałowej P-60 zebranie z u- 
działem I sekretarza KZ Stani
sława ŚWIDY i z-cy Kier. Wydz. 
mgr inż. A. GOŁĄBKA. Prezes 
Kola ZBoWiD P-60 P. SCIE- 
CHOWSKI zapoznał zebranych 
z działalnością społeczną kom- 
batantów-walcowników.

KOLEJNA WYSTAWA
W Zakładowym Domu Kultu

ry Budowlanych, czynna jest ko
lejna wystawa z cyklu Praca— 
Człowiek—Twórczość. Autorami 
ekspozycji są Kazimierz Siudek, 
Marek Sochanek, Stanisława 
Roztocka i Kazimierz Śmiertek. 
Wszyscy czworo są pracownika
mi Przedsiębiorstwa Robót Inży
nieryjnych „Budostal”. Wśród 
wystawionych eksponatów, m. 
in. obejrzeć można dwie kolek
cje motyli, (okt.)

Koledze

Eugeniuszowi Wcisło

wyrazy głębokiego współ
czucia z powodu śmierci 
ojca składa

Kierownictwo i Załoga 
Wydziału Rur 

Zgrzewanych HiL

ESTEKraEsraHHHHmai

7. żalem zawiadamiamy, 
te dnia 25 maja br. zmarł 
nagle

WIKTOR 
WÓJT ALA

najdroższy Mąż, Ojclee i 
Dziadziuś, długoletni pra- 
cowik Huty im. Lenina, b. 
działacz związkowy i par
tyjny, odznaczony Krzy
żem Kawalerskim Orde
ru Odrodzenia Polski, 
dwukrotnie Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, Meda
lem X-lecia Polski Ludo
wej i innymi odznaczenia
mi.

Pogrzeb odbędzie się w 
dniu 1 czerwca br., o godz. 
12, na cmentarzu w Grę- 
bałowie, o czym zawiada
miają pogrążeni w smutku

Zona, Córka. Synowie, 
Synowe, Zięć i Wnuki

Z żalem zawiadamiamy, 
że w dniu 20 maja 1976 r. 

zmarł
Hipolit Patkowski 

emeryt, były długoletni 
zasłużony pracownik HiL 
— P-63. Rodzinie zmarłe
go wyrazy głębokiego 
współczucia składa 

Kierownictwo i Załoga 
Wydziału Rur 

Zgrzewanych HiL

Koleżance

Wieczorkowskiej 
Wawrosz 

serdecznie wyrazy współ
czucia z powodu śmierci 
Męża składają

Koleżanki i koledzy 
z Ośrodka Informacji 
Naukowej, Technicznej 

i Ekonomicznej

Mgr Juliusz Wawrosz
W nocy z 24 na 25 maja — po ciężkiej chorobie — 

zmarł w wieku lat 50 mgr Juliusz Wawrosz.

Brutalnie zamknięta została księga życia wielolet
niego i zasłużonego dla huty człowieka, wspaniałego, 
serdecznego kolegi, pełnego życzliwości, uśmiechu 
i radości życia. Pozostawił po sobie niezatarte wspom
nienia i wartości stworzone swoja osobowością oraz 
wieloletnią odpowiedzialną pracą zawodową i społe- 
caną.

Odszedł na zawsze, w pełni sił żywotnych, pomimo, 
że Jeszcze tak wiele dobrego mógł dać swoim życiem 
i pracą.

Z głębokim żalem żegnamy Cię Julku, kochany 
Przyjacielu. Pozostaniesz na zawsze w naszej ser
decznej pamięci!

PRZYJACIELE i KOLEDZY z DYREKCJI HiL
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Junacy z 17 — 7 Hufca OIIP Huty Im. Lenina przed swoim hotelem. W najbliższą niedz:e< 
lę składać będą uroczyste ślubowanie.

Zdemontować łatwiej, gorzej jest z montażem — mówią junacy: Bronisław Pająk 
i Franciszek Władyka.

Przegląd sprzęgieł napędu zwijarki. Tu nie można odstawić 
„fuszerki”. Przeglądu dokonują: Edward Strój i Władysław 
Galęziowski. Fot. JACEK WCISŁO

W chwilach wolnych cd zaięć w świetlicy hotelowe! można 
przejrzeć gazetę z wiadomościami sportowymi.

Bolesław Baran 
sprawdza gład
kość swojego 

szlifowania.

HmgoniimmiHiiiiiiiiuiiiffliiUHiumuuiiuuiuiłiiiMiuiiuiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiniiiiiHiiHiHiłHiiiiiiiiiiiiiuiniiniiiHiMiuiHiiiimHiimiiiiiiiłHuiiiuiiiHimiHHmH>iiiiiiHi ||iiiHiiii|i|i|ii|iHi|||i|i|||||||i|||||||||||i||i|i|H

25 LAT TEMU...
Dzisiejsi junacy Ochotniczych Hufców Pracy uczq się i pracujq w zupeł

nie innych warunkach niż ich koledzy, którym przypadła w udziale bu
dowa Nowej Huty i kombinatu.

Tamte lata znaja najczęściej z relacji starszych. Jest to obraz o dość niewy
raźnych konturach, zatartych przez czas. Mimo to, dwa odlegle w dziejach ok
resy lqczy przecież młodość i zapal tworzenia. Zupełnie świadomie korzy- 
stajq też młodzi z doświadczeń junaków „Służba Polsce" i brygad Zwigzku Mło
dzieży Polskiej. A sq to doświadczenia cenne, wzbogacone życiowa mqdrościq... 
Przywołajmy więc na chwilę wydarzenia sprzed 25 lat. Niech ożyjq wspomnie
nia!

Ze wszystkich stron kraju na pola pod
krakowskich wsi zaczęła napływać młodzież. 
Przyjeżdżała tu już w zorganizowanych gru
pach. Tereny dzisiejszego kombinatu okolone 
były niekończącym się sznurkiem namiotów. 
W każdym prawie mieszkało pa dwudziestu 
chłopców.

— Przyjechałem i ja ze szczecińskiego — 
mówi Feliks Białkowski — wówczas jako od
delegowany służbowo oficer dzisiaj starszy 
inspektor. Była wiosna 1950 roku. Za
czełom organizować i reionie Krzesławic 4~ 
brygadę SP — 1000 młodych chłopców z byd
goskiego tKażda z brygad liczyła przeważnie 
po tysiąc osób) Okazało Sie. że przybył jeden 
więcej, dołączył gdzieś no drodze do transpor
tu. Aprowizacja była ściśle zaplanowana, po
stawiony wiec zostałem w nieco kłopotli
wej sytuacji Zwracam się więc do chłopców 
— kto chciałby wrócić do domu? Cisza. Nikt 
się nie zgłasza Wszyscy chcą pracować. Za
braliśmy sic wiec do roboty

— Junacy pracowali w przedsiębiorstwie 
..Beton-Stal" Budowali drogi i koleje do
jazdowe Zawsze chętni do pomoły i pracy...

- Po upływie dwóch miesięcy, gdy skoń
czył się turnus, skierowano mnie w okolice 
Ruszczy Tu wraz z kadra wychowawców 
przystąpiliśmy do zorganizowania 53 brygady 
Z'!P Młodzież jednocześnie uczyła się tutaj 
konkretnego zawodu Przybyła z zaciągu pio
nierskiego Najatrakcyjniejszy był kurs trak
torzystów. Był to okres, ody śpiewano: „Hej. 
wy konie rumaki stalowe . " Każdy chciał do
siąść stalowej maszyny Chociaż turnus w 
przypadku brygad zetempowskich trwał 1 

rok, wielu pozostawało w Nowej Hucie na 
stałe. Byli to przecież przeważnie sieroty 
i półsieroty... pociągała ich też wyłaniająca się 
z ziemi huta.

— Chłopcy z 53 brygady ZMP pracowali 
przy budowie węzła kolejowego i przy robo
tach ziemnych, fundamentach pod hutę.

Prowadziłem jeszcze — wspomina Białkow
ski — 52 brygadę ZMP w forcie Grębałów. 
W wychowaniu tych tysięcy młodych ludzi 
pomagała bardzo kadra zetemnowska. Praca 
z młodymi tak pochłaniała, że nic liczyło się 
zupełnie godzin . to była robota na cała do
bę W początkowym okresie zresztą wycho
wawcy mieszkali razem z młodzieżą.

— Jeszcze trochę liczb Przekonany jestem, 
że w okresie planu 6 letniego przy budow-e 
huty i miasta brało udział w sumie około 100 
tnsiecy junaków SP i młodzieży zetemnow- 
skiei. Tyle się szacunkowo przetoinęlo przez 
wielki plac budowy

¥
— Po trzymiesięcznym kursie kierowników 

żywieniowych w Warszawie otrzymałem skie
rowanie do Nowej Huty — mówi Józef Ski
biński obecnie kierownik Oddziału Hoteli 
Pracowniczych Hil.. Był to rok 1950. Zaczęliś
my organizować 56 brygadę SP na teren-e 
Pleszowa Oczywiście my kadrowcy musieliś- 
my na prztiiecie junaków wszystko przygoto
wać — rozbić namioty, urządzić kuchnie, za
pewnić junakom umundurowanie... Zastali 
nawet zosłane prycze. Były to trudne warun
ki nolowe.

Co do żywienia — było bardzo dobre. Ka
loryczne, około 4.000 kalorii dziennie, posiłki 

duże, obfite Dla przykładu podam, że porcja 
mięsa wołowego do obiadu wynosiła 250 gra
mów. Junacy otrzymywali także drugie śnia
danie... Miałem wówczas na ponad 1000-oso
bową brygadę 20 osobową grupę personelu 
kuchennego Dawalt sobie rade doskonale...

Jacy byli i tacy sa junacy? Mam autentycz
ne porównanie, ponieważ obecnie kwateruje
my w hotelach 10(1 chłopców U junaków SP 
i OHP dostrzegam wspólna wielka zaletę — 
pracowitość połączoną z wrażliwością spo
łeczna OHP owcy pierwsi staja do realizacji 
czynów społecznych na rzecz huty i miasta. 
Sa znanymi krwiodawcami, chętnie pomaga
ją innym.

¥
— Praca z brygadami SP. to ogromna ro

bota wychowawcza — mówi prezes ZRK Ed
ward Cisowski. Tu przechodziło się wszystkie 
przypadki pedagogiczno dydaktyczne. na 
które rozwiązania nie znalazłoby się w żadnej 
uczelni Do każdeoo z tysiąca chłonców trze
ba było dotrzeć indywidualnie A każdy z 
nich miał inna przeszłość Najtrudniejsza buła 
młodzież warszawska łódzka i częstochowska. 
Wychowawca który nie znalazł z nimi 
wspólnego jeżyka" musiał odejść.

Edward Cisowski pracował w 55 brygadzie 
SP stacjonującej w rejonie Pleszowa. Bryga

da ta pracowała przy budowie wodociągów 
dla potrzeb kombinatu. Jako lektor tow. Ci
sowski prowadził szkolenie polityczne. W rok 
później pełnił funkcje zastępcy dowódcy bry
gady ds. politycznych.

— Pierwszy transport młodzieży — wspo
mina — pochodził z Lubelskiego Wprawdzie 
przykrą to wiadomość, ale muszę powiedzieć, 
•e-około 30 proc chłopców buło analfabetami. 
Wieczorami w'miejscowej szkole, uczyliśmy 
•eh czytać t pisać Pilni to buli uczniowie i 
w szybkim tempie nadrabiali braki Po 2 mie
siącach w SP wychodzili ludzie zdyscyplino
wani. część przechodziła do brygad zetem
powskich. część przyjmowała się do pracy na 
teren:e huty

— W kilkanaście miesięcy później spotka
łem się z naszymi wychoirnnkami podczas 
pracy w Komendzie Wojewódzkiej SP Spo
śród nich wywodził się aktyw powiatowy. 
Urządzali w miastach powiatowych świetlice, 
byli inicjatorami czynów społecznych, słowem 
motorem działania

— Tamte lata wspominam z wielka saty
sfakcja. jako okres twardej szkoły życia dla 
junaków i nas samych — wychowawców. 
Ciężka ale wdzięczna to była praca...

Rozmawiała: HENRYKA ROSIEK
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Mam, przed sobą gazetkę — wykonaną najprostszymi 
sposobami i odbitą po prostu w powielarni (nakład 
50 egz.). Ale ile w niej treści, jakie zacięcie w for

mułowaniu opinii. Gazetka nosi tytuł „Bartek”. Traktuje 
ona o sprawek nowohuckich harcerzy ze Szczepu im. 
Bartosza Głowackiego przy Szkole nr 115, szczepu zasłu
żonego gdyż wystukało mu już 10 lat działalności.

Dodać należy, iż działalność to nie tylko wielce pomoc
na sprawie wychowania młodzieży w duchu umiłowania 
Ludowej Ojczyzny, ale pod każdym względem — owocna. 
Z każdej kartki wspomnianej gazetki przebija czyn, 
ruch, działanie.

O niebywałej wprost aktywności świadczyć mogą po
dejmowane przez szczep inicjatywy. Wspomnę tylko o nie
których. Oto harcerze „Bartoszowcy" z dużym powodze
niem biorą udział w kolejnych turniejach wiedzy obywa-

,,Bartoszowcy ’
telskiej. Zawsze są w czołówce w harcerskich festiwa
lach artystycznych. Przodują w akcji obozowej zyskując 
najwyższe oceny wizytujących. Takie obozy jak: zimo
wisko „Zajazd przy węgierskim szlaku", obóz wędrowny 
„Góry Świętokrzyskie", obóz „Jubilaci”, kolonia zuchowa 
w Sielpi Wielkiej — zapisały się trwale we wdzięcznej 
pamięci wszystkich uczestników.

Są też „Bartoszowcy" gotowi do pracy społecznej, oczy
wiście na miarę swych dziecięcych rąk. Zajęli pierwsze 
miejsce w dzielnicy i województwie za realizację zadań 
konkursu „Harcerze współgospodarzami osiedla".

O zapobiegliwości świadczyć może fakt, że ten przodu
jący szczep zawiaduje (i to dobrze) sprzętem harcerskim 
o wartości ćwierć miliona złotych. Pokuście mi harcerzy, 
którzy potrafiliby okazać się tak dobrymi gospodarzami!

Majątek bez wątpienia jest ważny warunkuje bowiem 
wszelkie poczynania biwakowo-obozowe, stokroć jednak 
cenniejszym „kapitałem" szczepu są ludzie — młodzi 
i starsi wiekiem, zapaleńcy harcerskiego wychowania dzie
ci i młodzieży. Działacze. Kilka nazwisk najbardziej za
angażowanych: Irena Wolnik — komendantka Szczepu, 
Roman Wolnik — jej zastępca. Andrzej Krzyioorzeka. Kry
styna i Wacław Boguccy. Zofia Malinowska, Emil Tarsa, 
Stanisław Rajski.

Na takich przyjaciołach zawsze można polegać!
(jd)

Umówiłem się z inżynierem 
Andrzejem Bleinertem ko
ło drugiej wieży gaśniczej 

na terenie Zakładu Koksoche
micznego. Delikatny głos w 
słuchawce telefonicznej sugero
wał, że inżynier do najwyż
szych nie należy. On zaś my- 
ślał, że przedstawiciel tak po
tężnego pisma jak „Glos No
wej Huty“ będzie pokaźnej po
stury. Rzeczywistość okazała 
się inna. Trudno mi powie
dzieć ile Bleinertowi brakuje 
do dwóch metrów wzrostu — 
chyba niewiele.

Siedziba inżyniera Bleinerta 
kierownika oddziału w ZK, mie
ści zię pomiędzy koksowniczymi 
bateriami. Co pewien czas ma
szyna wsadowa zasłania małe 
okno, przez które wydobywa się, 
jak zresztą i z każdej szpary 
dym i sadze. Pytam inżyniera 
czy lubi tu przebywać. Lubi. Do 
dziś nie narzeka także na brak 
apetytu o czym świadczy te sto

Tam, gdzie się koks
i... charaktery wypala

kilogramów żywej wagi. Tu 
jest trudna praca, ciężkie wa
runki, ale przy wypalaniu kok
su inaczej być nie może. Dziś i 
tak jest już lepiej bo inż. Blei- 
nert pracuje na jedną zmianę, 
odkąd awansował na kierowni
ka oddziału. Marzy o studiach 
doktoranckich. Dotąd nie było 
mowy aby realizować swoje 
marzenia, które się wloką za 
nim od ukończenia AGH w 1971 
roku. Wpierw trzeba się było 
wżyć w zakład, w pracę, zdo
być pozycję zawodową, a to nie 
było łatwe.

Jeszcze w czasie .studiów 
mgr inż. Bleinert zaczął spec
jalizować się w koksownic- 

twie. Praktykę odbywał w 
Zdzieszowicach, staż już w 
HiL w pionie Głównego Ener
getyka. Dość szybko poznano 
się na nim, skoro skrócono mu 
staż do trzech miesięcy i uczy
niono mistrzem w Koksowni. 
Na szczęście dostał dobrą bry
gadę, którą kierował świetny 
fachowiec, brygadzista, Bole
sław Strojek. Dogadali się 
szybko. Brygada w niedługim 
czasie poznała że Bleinertowi 
robota pali się w rękach, że 
polubił tę czarną robotę. Blei
nert polubił ludzi bo byli to 
już starzy i zżyci z sobą robot
nicy, którzy z niejednego pie
ca chleb jedli.

Bleinert był ciekawy ludzi, 
zakładu. Chodził, pilnował ro
boty, poznawał każdy szcze
gół. Teoria to jedna, a prakty
ka druga strona tego samego 
medalu. Nigdy nie wstydził się 
zapytać robotnika nawet o 
szczegół, jeśli czegoś nie wie
dział. Oczkiem w głowie inży
niera. było bezpieczeństwo pra
cy, przestrzeganie jego zało
żeń, a z czasem i założenia ta
kiej organizacji pracy, które 
by się najbardziej opłaciły. 
Wielką wagę przykładał także 
inż. Bleinert do współpracy z 
sąsiednimi bateriami. Wiele 
nauczył się od ówczesnego 
kierownika wydziału inżyniera 
K. Dudka, dużo od mistrza 
Piotra Nawój a.

Dwa lata zeszły na mistrzo- 
waniu inż. Bleinertowi. Zżył 
się w tym czasie bardzo ze 
swoimi udźmi. Rzadko karał, 
raczej stale rozmawiał z ro
botnikami, mówił o znaczeniu 
wyrobów,1 które produkują. I 
to chyba najlepsza metoda. Co 
mógłby inż. Bleinert powie
dzieć nowoupieczonym mi
strzom po studiach? Trzeba 
pokochać pracę i współtowa
rzyszy tej pracy. Bardzo Przy
datna jest szkoła społecznego i 
politycznego działania w stu
denckich organizacjach. No, a 
poza tym — mówi inżynier 
Bleinert — nie wolno być ani 
mięczakiem ani cwaniakiem.

W 1974 roku kierownictwo 
zakładu mianuje inż. Bleiner
ta kierownikiem zmiany. To 
już duża odpowiedzialność i 
zaufanie jak na młodego pra
cownika. Bo to i 12 baterii 
koksowniczych i dwustu pra
cowników pod „ojcowską“ o- 
piekę trzeba było przyjąć. Tak 
upłynęło 15 miesięcy, w któ
rych inż. Bleinert «prawdził 
się jako fachowiec i dobry 
kierownik, skoro w maju te
go roku postanowiono awan
sować go na kierownika od
działu. Kandydatów na to sta
nowisko było sporo. Wybór 
niełatwy. A jednak postawiono 
na młodego, zdolnego i zako
chanego w swoim zawodzie in
żyniera. Taką zresztą politykę 
kadrową preferuje Zakład 
Koksochemiczny. I to jest 
chyba najsłuszniejsza droga do 
tego, aby rachunek ekonomicz
ny wskazywał tendencje wzro
stowe.

MARIAN OLEKSY

Wspóine sprawy kobiet
Ol kilku już lat utrzymuje 

nasza huta serdeczne kontakty 
z załogą bratniej koszyckiej 
huty. Składają się na nie: wy
miana kolonii letnich dla dzie
ci i wczasów, wymiana do
świadczeń w zakresie współza
wodnictwa pracy i racjonaliza
cji, bhp, ochrony zdrowia.

Serdeczne więzy przyjaźni łą
czą też od lat kobiety obu hut. 
Ostatnio gościliśmy właśnie w 
HiL 40-osobową grupę aktywu 
kobiet koszyckich z inż. Lidią 
Szandorową — przewodniczącą 
Komisji d.s. Kobiet Pracują
cych w Wychodoslowenskich 
Żeleziarnach i Bibianą Miartu- 
sową — wiceprzewodniczącą.

Ostatnia wizyta była już któ
rąś z kolei we wzajemnej wy
mianie. Wydawać więc by się 
mogło, że wszystko już zostało 
powiedziane. Ale przecież życie 
niesie coraz to nowe problemy. 
I dlatego tematem numer jeden 
przestał być problem równej 
płacy za taką samą pracę dla 
kobiet i mężczyzn, a stał się nim 
problem awansu, kwalifikacji, 
kierowniczych stanowisk i co
raz lepszej organizacji zarów
no pracy jak i życia.

HUTNICZE
rtrety

Podczas uroczystej aka
demii z okazji Dnia Hutni
ka w br. tylko dwóch pra
cowników HiL otrzymało 
tak zaszczytne, wysokie od
znaczenie. Jednym z wyróż
nionych tytułem Zasłużone
go Hutnika PRL jest Wa
cław Adamczyk — mistrz 
pierwszego wielkiego pieca.

jak u nas tak i 
hucie, kobiety

w 
nie

Podobnie 
koszyckiej 
zawsze chętnie przyjmują pro
pozycje awansu na kierownicze 
stanowiska. Podczas spotkania 
koszyckich gości z prezydium 
Związkowej Rady Kombinatu i 
aktywem naszej Komisji d.s. 
Kobiet — obie strony doszły do 
tych samych wuiosków. Głów
ną przyczyną, dla której ko
biety nie zawsze akceptują swój 
własny awans nie jest brak od
wagi, brak wiary we własne 
siły. Wynika to zwykle z po
czucia odpowiedzialności. Zdają 
sobie sprawę, że nie łatwo jest 
kierować ludźmi, bo wymaga to 
doświadczenia, wiedzy, predys
pozycji psychicznych i umiejęt
ności koncentracji, co przy dru
gim etacie, tym domowym — 
nie zawsze jest możliwe do po
godzenia.

Koleżanki z Koszyc z zainte
resowaniem słuchały przykła
dów, świadczących o dobrej 
pracy kobiet w naszej hucie. 
Mówił o niej z uznaniem pro
wadzący spotkanie wiceprze
wodniczący ZRK — Józef Zdra
dzisz.

BRK

Należy do najstarszych sta
żem pracowników kombi
natu, jest doświadczonym 
wielkopiecownikiem. Swą 
wiedzę zawodową i swe u- 
,miejętności przekazywał od 
prgybycia do huty — mło
dym. Przekazuje zresztą do 
dzisiaj.

Po raz pierwszy stanął 
przy wielkim piecu w 1946 
roku. Było to w Hucie „Bo
brek” w Bytomiu. Adept 
hutniczego zawodu został 
wówczas III garowym i był 
z tego faktu niezmiernie 
dumny. Nie przypuszczał 
wtedy, że przejdzie przez 
wszystkie szczeble hutniczej 
pracy, że będzie kolejno — 
III, II i I garowym. Na
stępnie — mistrzem. Nie 
marzył zapewne nawet o 
najwyższym hutniczym wy
różnieniu, które przypaść 
mu miało po tylu latach 
odpowiedzialnej 1 trudnej 
pracy — w Hucie im. Le-

Zbliża się koniec roku szkol
nego, coraz bliżej do waka
cji. Dzieci szykują się już do 

upragnionego wypoczynku. Ja
kie przed nimi rysują się tego 
roku perspektywy wyjazdu? Co 
nowego przygotował dla dzieci 
pracowników HiL Ośrodek U- 
sług Socjalnych? — Z pytania
mi tymi zwróciłem się do kie
rownika AW mgr Stefana Po
lańskiego.

— Nowością są kolonie leczni
cze, forma wypoczynku dla dzie
ci dotącj, ,y.,nąĄ nieznana- polo
nie te są przeznaczone dla dzie
ci ze schorzeniami dróg odde
chowych i z wadami postawy, 
a także dla tych, które są słabe 
fizycznie. Dzieci wypoczywać 
będą pod opieką lekarza i per
sonelu pielęgniarskiego w Piw
nicznej. Przeznaczony będzie dla 
nich jeden turnus (pierwszy). 
Dzieci będą korzystać z wód 
mineralnych. Magister wf będzie 
prowadził z nimi gimnastykę 
wyrównawczą. W ogóle, cały 
program tego turnusu dostoso
wany jest do leczenia. Z wcza
sów leczniczych skorzysta w su
mie 200 dzieci.

W poszczególnych placówkach 
kolonijnych wprowadzamy gru
py sportowe oraz występy ze
społów artystycznych ZDK HiL. 
Sportowcy będą grać w koszy
kówkę i siatkówkę przyciągając 
do siebie pozostałą młodzież i 

nina, w Krakowie, w 1976 
roku.

Przyjechał do podwawel
skiego grodu skierowany 
tutaj na kurs języka rosyj
skiego. Znak to był nieo
mylny, że delegowany zo
stanie do Związku Radzie
ckiego, na przeszkolenie. 
Tak się też stało. Wrócił z 
Zaporożstalu i natychmiast 
wpadł w wir pracy związa
nej z przygotowaniami do 
uruchomienia pierwszego 
wielkiego pieca HiL. 22 lip- 
ca 1954 roku był przy na
rodzinach „jedynki". A po
tem obejmował piec za pie
cem, aż do „piątki". Teraz, 
ze względu na nadszarp
nięte zdrowie, wrócił na 
„jedynkę”, gdzie praca mo
że trochę spokojniejsza.

Mistrz Wacław Adam
czyk cieszy się bardzo z fa
ktu, że jeden z jego dwóch 
synów — Jerzy, poszedł w 
ślady ojca. Pracuje w Hu
cie im. Lenina, w Wydziale 
W-3. Jest instruktorem ślu
sarzy. Chociaż sam młody, 
szkoli — jak ojciec — mło
dzież, przygotowuje ją do 
pracy.

W chwilach wolnych, oj
ciec i syn, chętnie zasiadają 
nad rzeką z wędkami w rę
kach. Snią wielki sen wszy
stkich wędkarzy o taaakiej 
rybie... (jd)

zjednując ją dla sportu. Mali 
artyści natomiast będą starać się 
uatrakcyjnić pobyt na kolonii 
swym rówieśnikom, będą dążyć 
do rozśpiewania całej kolonii.

— Czy uzyskała nasza huta 
roku jakieś nowe placówki 
ijne? ’

— Owszem. Pozyskaliśmy no
we obiekty w Jabłonce Oraw
skiej (jest to szkoła, w której 
wypoczywać może po 200 dzieci 
na jednym turnusie). Budynek 
— ładnie położony. Na uwagę 
zasługują znakomite warunki 
klimatyczne panujące na Ora
wie. Druga nowa placówka ko
lonijna huty, to szkoła w Piotr
kowicach Małych koło Proszo
wic. Szkoła ta jest zupełnie no
wa i charakteryzuje się bardzo 
dobrymi warunkami pobytu dla 
dzieci. Nad morzem otrzymaliś
my — w drodze wymiany z Hu
tą Małapanew w Ozimku — ko
lonie w miejscowości Lunowo 
kolo Świnoujścia.

— A jak będzie tego roku z 
koloniami zagranicznymi? Mamy 
jakieś miejsca?

— Tak. Część naszych dzieci 
będzie mogła spędzić atrakcyj
ne wakacje m. in. w Rostoku w 
NRD, koło Kijowa w Związku
■■imiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiDii''«*

Kto teraz zbiera profity?
Pamiętam ile to było rozmai

tych uwag, gdy część należności 
z tytułu tzw. „trzynastej pensji” 
wypłacano nam w postaci bo
nów premiowych PKO. Tymcza
sem okazało się, że nie taka to 
znowu zła forma oszczędzania i 
przechowywania wolnych chwi
lowo środków finansowych. Na
wet bardzo dobra i atrakcyjna. 
Nie każdy jednak, spośród załogi 
hutniczej, chciał to zrozumieć 
podchodząc od razu do sprawy 
nieufanie i krytycznie.

Jak dowiaduję się w II Od
dziale PKO w Nowej Hucie, 
właśnie w okresie wypłacania 
hutnikom „trzynastki”, tj. w o- 
okresie od 1 kwietnia do 15 maja 
br. zrealizowanych zostało aż 128 
bonów premiowych PKO łącz
ni e z premiami. Pracownicy 
Huty im. Lenina wylosowali 
m. ¡Jk jedną główną premię w 
kwocie 200.00() złotych oraz trzy 
premie po 50.000 złotych.

Pozostałe premie obejmowały 
wprawdzie .mniejsze kwoty, ale 
z pęwnością stanowiły także mi
lą niespodziankę.

Wniosek może być tyko Jeden: 
nie narzekajmy zawczasu i nie 
krytykujmy. Kto musiał, wy
mienił bony na gotówkę, kto 
mógł je zatrzymać — zbiera 
teraz profity, (jd) 

Radzieckim oraz w Czechosło-' 
wacji w miejscowości Bardo na 
Słowacji.

W sumie wysyłamy tego roku 
na kolonie 4 tysiące dzieci pra
cowników huty, tj. tyle samo co 
w roku ubiegłymi. Dodam je
szcze, że z obozu stałego w Bie
szczadach skorzysta 300 dzieci, z 
obozu wędrownego zaś — 400. 
Na obozy harcerskie wyjedzie 
400 dzieci. Ponadto około 900 
dzieci naszych pracowników 
wyjedzie na kolonie i obozy or
ganizowane przez inne zakłady 
pracy, zatrudniające współmał
żonków. Ogółem, z wypoczynku 
w okresie tegorocznego lata sko
rzysta 6 tysięcy dzieci pracowni
ków Huty im. Lenina.

— Proszę teraz o wymienienie 
wszystkich placówek kolonij
nych HiL i o podanie terminów 
pierwszych turnusów.

— Piwniczna, wyjazd 11 czerw
ca. Porąbka, wyjazd 10 czenw- 
ca. Piotrkowice Małe, wyjazd 22 
czeerwca. Jabłonka Orawska, 
wyjazd 23 czerwca. Goście
radów, wyjazd 16 czerw
ca. Do tych miejscowości 
wyjazdy będą się odbywać auto
busami huty, zbiórka dzieci w 
każdym przypadku o godz. 8 
rano, na placu kolo hali sporto
wej KS Hutnik. Do Swinoujś-

cla, Gdańska, do Łunowa i do 
Drynek — wyjazd odbywać się 
będzie koleją. O godzinie i miej
scu zbiórki rodzice będą powia
domieni osobno.

Na obóz stały w Bieszczadach 
wyjadą dzieci 24 czerwca: 
zbiórka o godz. 7 rano.

— No koniec proszę o kilka 
słoto na temat programu.

— Jak zawsze kładziemy na
cisk na wypoczynek ruchowy. 
Przygotowujemy dla dzieci mo
żliwie dużo gier sportowych i 
wszelkiego rodzaju sprzętu. Sta
ramy się też, aby w programie 
każdej placówki znalazło się 
jak najwięcej wycieczek.

— Dziękuję za rozmowę. My
ślę, że uda się odwiedzić dzieci 
na koloniach i porozmawiać z 
nimi o tegorocznym wypoczyn
ku. Wam zaś życzę, aby obecna 
akcja kolonijna, kosztująca jak 
zwykle masę pracy, zabiegów'i 
nerwów — była ze wszech miar 
udana, (jd)

SĄ WOLNE MIEJSCA 
NA WCZASACH

Ośrodek Usług Socjalnych 
HiL dysponuje jeszcze skiero
waniami na wczasy pracowni
cze do następujących miejsco
wości nadmorskich: Ustka, 
Władysławowo, Kuźnica. Ter
min od 1 do 14 czerwca. Zgło
szenia do Ośrodka, budynek 
„S“ centrum administracyjne
go HiL. (jd)

Antoni Kolonko zaczął fotografować w roku 1973. W tym sa
mym czasie związał się z Krakowskim Towarzystwem Fotogra
ficznym , gdzie pod kierownictwem mgr Jerzego Baranowskiego 
zaczął doskonalić swój warsztat. W swoim dorohku ma 
udział w wystawach: Przeglądowej członków KTF w roku 1974, 
„My” w Lipsku organizowanej przez KTF, zbiorowej w Londy
nie, członków KTF w Warszawskim Towarzystwie Fotograficz
nym, „Człowiek, Praca, Wypoczynek’’ zorganizowanej wspólnie 
z kol. Jerzym Bojdo sć Zakładzie „Spomasz" oraz w wystawie 
poplenerowej „Iława 74" zdobywając tam I wyróżnienie. Brał 
udział w 10 Konkursach Ogólnopolskich i 13 Salonach Między
narodowych. Zdobył ostatnio nagrodę Redakcji Magazynu 
„FOTO”, brązowy medal na Międzynarodowym Salonie Foto
graficznym w Taipei na Tajwanie oraz srebrny medal FIAP 
na „Venus 76”.

Przedstawiony powyżej fotogram pochodzi z wystawy A. Ko- 
lonki w Klubie „Kuźnia” ZDK HiL.
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¡turystyka
Mistrzowskie tytuły dla MKS „Krakus ii

Przez dwa dni w hali MZKS 
„Wanda” w Nowej Hucie od
bywały się Indywidualne Mi
strzostwa Okręgu Krakowskie
go w gimnastyce artystycznej. 
Zawody przebiegały pod zna
kiem zaciętej rywalizacji. Zde
cydowana większość zawodni
czek wykazała dobre przygo
towanie do startu, co zresztą 
było widoczne podczas ml-

zawodniczce MKS „Krakus” — 
Sławomirze Kruczek.

Pewnym zaskoczeniem była 
słaba postawa zawodniczek 
MKS „Jordan” z Krakowa, 
które przecież do niedawna od
grywały w tej dyscyplinie 
główne role w najważniejszych 
krajowych imprezach. Przy
stępując do oceny zawodniczek 
biorących udział w Mistrzo-

pa wykonania. Z tego co na 
tych mistrzostwach pokazały 
nowohucianki — widać, że po
twierdziły jeszcze raz swój 
bezapelacyjny prymat w woje
wództwie krakowskim w tej 
młodej dyscyplinie jaką jest 
gimnastyka artystyczna. Ogó
łem w Indywidualnych Mi
strzostwach Okręgu Krakow
skiego startowało około 60 za-

strzostw.
Klasa dla siebie były zawo

dniczki MKS „Krakus”, które 
zdobyły wszystkie mistrzow
skie tytuły. W klasie III trium
fowała Małgorzata Skubij 
przed Barbarą Bryłą (obie 
MKS ..Krakus”) i Jolantą Czaj
kowską (KSOS Kraków), zaś 
w klasie I zwyciężyła Jolanta 
Kuchta przed Urszula Dyrdą 
i Małgorzata Witkowska 
(wszystkie MKS ..Krakus”). W 
klasie mistrzowskiej tytuł 
przypadł również w udziale

stwach Orkęgu Krakowskiego, 
trzeba stwierdzić, iż uwidocz
niła się wyraźna różnica stylu 
prezentowanego przez repre
zentantki MKS „Krakus” w 
porównaniu z pozostałymi 
klubami biorącymi udział w 
mistrzostwach.

Ćwiczenia zawodniczek MKS 
..Krakus” oparte były na ru
chu naturalnym i manipulacji 
nrzyborami bardziej złożonej. 
Układy bardzo różniły się. tak 
pod względem trudności, lak i 
kombinacji elementów i jcm-

wodniczek.
Na zakończenie nie sposób 

pominąć wspaniałej oprawy 
jaką otrzymały Indywidualne 
Mistrzostwa Okręgu Krakow
skiego. Organizatorom, a prze
de wszystkim trenerowi sekcji 
gimnastyki sportowej MZKS 
„Wanda” Ob. Tadeuszowi Irli- 
kowi. należą się słowa uznania 
za znakomite, przygotowanie 
sali do tej imprezy.

HENRYK TRACZ .

Ci, którzy oglądali Mistrzostwa Okręgu Krakowskiego w gimnastyce artystycznej mogą porów
nać ile wspólnego łączy tę dyscyplinę z baletem. Fot. O. HUTNICKI

KALEJDOSKOP
WYNIKÓW

PIŁKA NOŻNA
Klasa wojewódzka:

Hutnik» — Chełmek 7:1
Klasa „A”:
Wolni Kłaj — Hutnik Ib 0:0
Liga juniorów:

Hutnik — Cracoyia 5:0 
Garbarnia — Hutnik 3:1

Dokąd pójdziemy?
NIEDZIELA (30 BM.)

Hutnik — Wawel (piłka 
nożna, klasa wojewódzka, 
godz. 17; stadion Suche Sta
wy).

Halowy turniej 
piłki nożnej o puchar 

KS „Hutnik”
Dramatycznym iinałem za

kończył się tegoroczny halowy 
turniej piłki nożnej o puchar 
KS Hutnik, dopuszczający udział 
czynnych „wyczynowców". Spot
kały się w nim dwie najlepsze 
drużyny turnieju: DA »„Hut
nik”) i ZRH („Grębalowianka”). 
Po meczu stojącym na dobrym 
poziomie zwyciężyli piłkarze KS 
Hutnik 5:4, choć drużyna ZRH 
prowadziła już 3:1 i 4:2.

Zwycięzcy grali w składzie: 
Gładysek, Gilski, Flak, Kobier- 
ski, Kruszec, Krzeczowski, No
wak, Wojtaszek, Zawarczyński.

Turniej cieszył się dużym po
wodzeniem 1 był dość licznie 
obsadzony (26 drużyn). (JM)

II Dzielnicowa
Spartakiada Związków 

Zawodowych
Kolejny sukces 1 kolejny pu

char za zwycięstwo uzyskali 
reprezentanci TKKF HiL, w II 
Dzielnicowej Spartakiadzie Zwią
zków Zawodowych. Sukces tym 
cenniejszy, że osiągnięto go w 
siatkówce kobiet, co dotychczas 
leżało jedynie w sferze marzeń. 
I tym razem bowiem faworytem 
była drużyna „Elmontu", ale 
ambicja, zapał i umiejętności 
odmłodzonej hutniczej reprezen
tacji sprawiły niespodzianką.

A oto skład zespołu: Ewa Wa
silewska (DE), Barbara Zabrze
ska (P-66). Halina Zborowska 
(P-66). Urszula Węglewska 
(W-17), Wanda Oramus (ZM). 
Urszula Hałastra (ZRH), Halina 
Juda (ZRH). Grażyna Ostrow- 
ska (ZM). (JM)

KILKUDNIOWE
WYSTĘPY CYRKU 

„ARENA”
Od dnia 4 do 13 czerwca 1976 

r. występować będzie gościnnie 
z międzynarodowym progra
mem reprezentacyjny Cyrk 
„ARENA" zlokalizowany na 
osiedlu Bieńczyce — ul. Bro
niewskiego.

W programie występu Cyrku 
:— tresury: tygrysów bengal
skich. koni arabskich, szym
pansów. psów oraz atrakcyjne 
pełne emocji popisy na batucie, 
na ruchomym trapezie, na pio
nowej linie, antypody, żongler- 
ka na wesoło — kaskaderzy, 
iluzjoniści itp.

Przedstawienia odbywać się 
będą codziennie o godz. 19.011 
a w soboty i niedziele o godz. 
15.00 i 19.00.

Można już gratulować hutnikom awansu! W poprzed
nim „Głosie” pisaliśmy, że drużynę hutniczą już tylko 
maleńki kroczek dzieli od mistrzostwa grupy klasy 

wojewódzkiej. Wystarczyło strzelić przeciwnikowi — Chełm
kowi — tylko jedną bramkę i nie stracić żadnej. Z zadania 
swego hutnicy wywiązali się z nawiązką! Odesłali drużynę 
Chełmka z 7-bramkowym bagażem tracąc tylko jedną. Gra
tulujemy serdecznie i czekamy na jeszcze. Obecnie pozostałe 
do zakończenia rozgrywek mecze można już potraktować 
ulgowo, całkowicie skupiając się na przygotowaniach do me
czów o awans do drugiej ligi.

komentarz
Nie zawiedli również wioślarze Budowlanych z naszej 

dzielnicy. Podczas rozgrywanych na Zalewie Wiślanym Wio
ślarskich Regat Wiosennych w 17 biegach Budowlani zajęli 
pierwsze miejsca w najciekawszych i najbardziej pasjonują
cych. W jedynkach seniorów zwyciężył Grabysz, zaś w je
dynkach juniorów — Gortat. W biegu czwórek również bez
konkurencyjna okazała się osada nowohuckiego klubu.

Duże brawa należą się zawodnikom dyscypliny, której do
tychczas nie poświęcaliśmy zbyt dużo miejsca — motocykli
stom. A przecież po trzech rozegranych dotąd eliminacjach 
mistrzostw strefowych motorowcy Hutnika prowadzą w kla
syfikacji klubowej z dość znaczną przewagą nad KKM Kiel
ce. Indywidualnie w klasie do 175 ccm — Zając, zaś powy
żej 175 ccm — Błachut przed Komorowskim.

Powróćmy jeszcze do piłki nożnej. Z inicjatywy KS „Hut
nik” zorganizowany został turniej piłki nożnej dla drużyn 
niczrzeszonych. Brali w nim udział chłopcy urodzeni w roku 
1962 i młodsi. Spośród 30 zespołów walczących o pierwsze 
miejsce najlepszy okazał się zespół „Gwiazda” wygrywając 
w finale z zespołem „Relaks” 4:1. Zwycięskie zespoły otrzy
mały nagrody w postaci sprzętu sportowego. (JP)

Ze sportu szkolnego
Gdyby chcieć wyliczyć im- Nowej Hucie (osiedle Szkolne 

prezy zorganizowane przez ZD 20), o godz. 13.30 odbędzie 
SZS w Nowej Hucie w minio- się uroczystość zakończenia 
nym roku szkolnym zajęłoby Igrzysk Młodzieży Szkolnej. W 
to zbyt wiele miejsca. Mło- czasie tej uroczystości nowo- 
dzież szkolna konkurowała w hucki Szkolny Związek Spor- 
takich dyscyplinach sporto- towy zostanie odznaczony 
wych jak piłka nożna, piłka „Złotą Odznaką Miasta Kra- 
siatkowa. koszykówka, szachy kowa”, zaś najlepszym szko- 
tenis stołowy. Obok tego brała lom i uczniom wręczone zo- 
udział w ąuizach i konkursach staną puchary, nagrody i dy
na temat sportu. turystyki olomy. Przewidziano także po- 
wypoczynku, ochrony środowi- kaz gimnastyczny w wykene- 
ska. Igrzvsk Olimpijskich itp. niu sekcji gimnastyki sporto-

Rok szkolny 1975/76 zbliża wej MKS MDK Nowa Huta 
się ku końcowi. W środę, 2 i defiladę reprezentacji szkoi- 
czerwca, na stadionie SZS w nych. (MS) z

Zwycięzca II Rajdu Samochodowego Mechaników — mgr Jan 
Grochalski (Syrena) ze zdobytym pucharem.

FOT. S. GAWLIŃSKI

Przedsprzedaż biletów w 
Filmotechnice i Orbisie w No
wej Hucie.
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Lubię Urszulę — mówi tre
ner Bogacka. Lubię ją za to, że 
jest bardzo zdyscyplinowana, 
bardzo koleżeńska, że poważ
nie traktuje to co robi. Jest 
warta tego, żeby jej pomóc. 
Ma talent, jest wszechstronnie 
rozwinięta, mogłaby być dobrą 
gimnastyczką. dobrą pływacz
ką. a nawet baletnicą.

Urszula Tabak była już w 
swej karierze mistrzynią Pol
ski młodziczek, zdobyła pu
char w klasie II (juniorek). 
Teraz, p0 ukończeniu 16 lat, 
konkurencję będzie mieć o- 
gromną. Przeszła, na podsta
wie dobrych wyników jakie u- 
zyskiwała ostatnio, do klasy I. 
Walczyć będzie wśród senio
rek. Czy przebija się do ści
słej czołówki? Ma szanse, bo 
ma talent Ma także ochotę do 
solidnej pracy. Ale to jeszcze 
niczego nie gwarantuje. W 
Krakowie nie ma zbyt dobrych 
warunków do treningu. Trochę 
więc panna Urszula zazdrości 
koleżankom z innych miast i 
po cichu liczy na to, że te wa
runki się poprawią Wówczas 
i konkurencja jej nie straszna.

(MS)

URSZULA TABAK ma 16 
lat i j*st uczennicą III Liceum 
Ogólnokształcącego w Nowej 
Hucie. Kiedy w „Hutniku" 
powstała sekcja łyżwiarstwa 
figurowego, chciala spróbować 
swych sił. Pani trener zapy
tała jednak o wiek? Co, 9 lat? 
To już jesteś za stara...

Trudno dziś powiedzieć co 
zmieniło decyzję Joanny Bo
gackiej, ale przystała w końcu 
na to. żeby Ula potrenowała. 
A ponieważ panna Tabaków- 
na robiła największe postępy, 
więc wkrótce została pupilką 
nani trener.

Wśród tych, 
którzy wybiera
li się w niedzie
lę 23 bm. rano 
na „Zieloną Nie
dzielą Kolejarzy 
HiL” — mało 
było optymi
stów. Pogoda 
zapowiadała sią 
bowiem nie

szczególnie. 
Spad! deszcz, by
ło chłodno. Ći 
„twardzi”, któ
rych to nie znie
chęciło (było w 
końcu ok. 300 

uczestników) — nie żałowali decyzji. Roz
pogodziło sią, a „majówka" na terenie 
Ojcowskiego Parku Narodowego należa
ła do imprez pod każdym wzglądem uda
nych.

Zaczęło się od pójścia na niewielkie tu
rystyczne trasy — dostępne nawet dla 
najmniej wprawnych osób. Grupy prowa
dzili wykwalifikowani przewodnicy tury
styki pieszej, m in. koledzy Ryszard Bie
lecki, Ludwik Jędrzejczyk i Józef Lorek. 
Sam wybrałem się na trasę jaskiń oj
cowskich. W dolinie było uroczo — zie
lono, kwitły bzy, w powietrzu pełno pta
siego śpiewu. Jaskinie — Wierzchowska 
Górna (największa jaskinia poza Tatrami 
w Polsce, o łącznej długości korytarzy 
przekraczającej 600 metrów) oraz Wierz
chowska Dolna zwana Mamucią — spra
wiają duże wrażenie. Zwiedzenie ich długo 
się pamięta.

Wszyscy turyści spotkali się następnie 
na Złotej Górze. Organizatorzy przygoto
wali tutaj rozmaite konkursy zręcznościo
we i strzeleckie, gry i zabawy. Miło mo-

Majówka, zielona niedziela...
żna było spędzić czas, wypoczywając wśród 
bujnej zieleni 1 na świeżym powietrzu.

Później przyjechały zespoły artystyczne 
Zakładowego Domu Kultury. Towarzy
szący Im konferansjer Tadeusz Szybow- 
ski zaprosił wszystkich ku estradzie. Moc
ne i zasłużone brawa zebrali akordeoni
ści z zespołu Wiesława Kowalskiego oraz 
soliści piosenkarze. Podobały się — jak 
zawsze — pełne dziewczęcego wdzięku 
„Sofinetki". A zaraz po występach arty
stycznych przygrywać zaczął do tańca ze
spól Instrumentalny. Nie muszę dodawać, 
że festyn ludowy wciągnął rychło w wir 
tańca dziesiątki par, zwłaszcza młodzie
ży...

Długo i kulturalnie bawili się koleja
rze oraz członkowie ich rodzin. Widziałem 
całe hutnicze rodziny, widziałem przed
stawicieli kolektywu kierowniczego ZT. 
Wspólnie oddawali się dobrej, zasłużonej 
rozrywce.

Czy taki powinien być model „hutni
czej majówki"? Sądzę, że tak. Dobre wzo
ry wypracowali sobie już kolejarze huty. 
Cieszy mnie, że i inne wydziały idą w ich 
ślady.

RAJD MŁODYCH TURYSTÓW 
„SIANOKOSY”

Klub Młodego Turysty PTTK - ZSMP 
„Dymarki” zaprasza młodzież na swą do
roczną imprezę turystyczną, na Rajd „Sia
nokosy”. Tym razem młodzież udaje się 
Ćm Leskowiec, a wyjazd nastąpi w nie
dzielę 13 czerwca. Zgłoszenia na rajd, w 

terminie do 10 czerwca, przyjmują: Klub 
Młodego Turysty „Dymarki”, os. Młodo
ści 1 oraz Biuro Oddziału PTTK HiL, 
budynek „S” centrum administracyjnego 
HiL.

ZLOT MŁODYCH 
ENERGETYKÓW

„Rozkręcają” się już na dobre rajdy i 
zloty wydziałowe. Mieli już swą impre
zę walcownicy z Walcowni Gorących, te
raz wybierają się na turystyczny szlak 
młodzi energetycy. „Zlot Młodych Ener
getyków HiL” organizowany jest tego ro
ku już po raz piąty. Odbędzie się on w 
dniach 29/30 maja, z metą na Snieżnicy.

RAJD PRZEDSZKOLAKÓW
Tę imprezę otacza szczególna sympatia 

wszystkich miłośników turystyki. Czyn
nego wypoczynku, kontaktu z piękną 
przyrodą ojczystą, trzeba się bowiem li
czyć od najmłodszych lat życia. 
Rajd Przedszkolaków organizowany jest 
przez Oddział PTTK Nowa Huta — mia
sto już po raz trzeci. Odbędzie się on w 
piątek 28 maja o godzinie 9.30, na stadio
nie szkolnym przy ulicy Bulwarowej. W 
programie — jak zawsze — dużo atrakcji, 
dużo świetnej zabawy. Odbędzie się m. 
in. konkurs rysunkowy z nagrodami dla 
dzieci (najlepsze prace będą eksponowane 
w Klubie Turysty PTTK Nowa Huta — 
miasto, os. Centrum „B", blok nr 8).

Na III Rajd Przedszkolaków zaprasza-i 
my nowohuckie dzieci i rodziców!

(jd)
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Mb dzież i technika. Najnowocześniejszymi urządzeniami w Walcowni Blach Karoscryj 
nych sterują młodzi Foto Jacek Wcisło

Organizacja młodzieżowa I 
w Stalowni Konwerto-1 
rowej liczy ok. IGO 

członków. Po okresie pewnego 
marazmu w działaniu nastę
puje powolne ożywienie w ży
ciu organizacji. Przejawia się 
ono przede wszystkim w czy
nach społecznych. Młodzi sta- 
lownicy w ramach FASM-u 
wykonują różne prace m. in. 
dwa razy do roku myją gale
rię dla pieszych. Zarobione 
pieniądze przeznaczają na

Komiiert arowej 

wycieczki i dopłaty do wcza
sów. Ostatnio pracują razem 
z całą załogą wydziału przy 
rozbudowie stołówki. Sami zaś 
podjęli się i wykonali prace 
porządkowe wokół budynku 
administracyjnego takie jak 
malowanie płotków, tablic i 
zagospodarowanie ogródka.

Jak mnie informuje prze
wodniczący Zarządu Wydzia
łowego ZSMP Jan Paluch or
ganizacja czyni dalsze stara
nia w ęelu aktywizowania mło
dzieży w takich kierunkach 
działania jak turystyka i wy
poczynek po pracy oraz mło
dzieżowa racjonalizacja, (mg)

AKTUALNOŚCI
FINAŁ TURNIEJU WIEDZY POLITYCZNEJ

Po przeprowadzeniu eliminacji na szczeblu zakładowym 
3 czerwca odbędą się eliminacje pisemne Turnieju Wiedzy 
Politycznej szczebla fabrycznego. Finał ścisły przewidziany 
jest na 10 czerwca. W eliminacjach zakładowych wzięło 
udział ok. 70 proc, zorganizowanej młodzieży huty. Był to 
dobry sprawdzian efektywności szkolenia ideologicznego 
prowadzonego w ramach Zakładowych Szkół Akt.- wu.

Na zwycięzców Turnieju czekają ciekawe nagrody rzeczo
we. mg.

SPOTKANIE AKTYWISTÓW W PIWNICZNEJ
Udział, miejsce i rola organizacji młodzieżowej w zaja

dzie pracy, społeczno gospodarczy rozwój dzielnicy do roku 
19S0 i zadania ruchu młodzieżowego po I Zjeździć ZSMP 
i Kongresie Młodzieży Polskiej były tematem Seminarium 
Szkoleniowego zorganizowanego przez ZD ZSMP w Piwnicz
nej. W seminarium wzięło udział 50 aktywistów ZSMP z te
renu naszej dzielnicy. Spotkali się oni również z kierownic
twem partyjno-administracyjnym dzielnicy — I sekretarzem 
KD PZPR w Nowej Hucie Antonim Mroczka, naczelnikiem 
dzielnicy Edwardem Strzebońskim i kierownikiem Wydziału 
Kultury w Nowej Hucie Anną Siatkowską. (JE)

INTERESUJĄCE WIECZORY
W Klubie Młodych, os. Młodości 1 obserwujemy ostatnio 

prawdziwą eksplozję interesujących propozycji przyjemnego 
i pożytecznego spędzania wieczoru. Są to spotkania autor
skie, spotkania z plastykami, dziennikarzami.

Wielkim przeżyciem był dla młodych wieczór z poezją 
C. K Norwida w wykonaniu Daniela Olbrychskiego przy 
akompaniamencie muzyki Szopena i Kurylewicza'w wyda
niu Cezarego Owerkowicza. W tym tygodniu Klub gościł 
również Władysława Bodnickiego autora książki „Wyspiań
ski w życiu i anegdocie", poetkę Ewę Lipską...

Z aktywności - piątka z plusem
NOWE WLA

MlóJzież z Nowej Huty jako 
pierwsza w kraju tworzyła w 
-.s s ilach mieszkaniowych ko
ła Związku Młodzieży Socjali
stycznej. Na terenie naszęj. 
dzielnicy powstawały jedne z 
pierwszych w kraju budynki 
mieszkalne budowane pod 
patronatem ZMS.

O sprawach tych przypom
niano podczas wtorkowego 
spotkania aktywu ZMS i 1 
Konstvtucvjnego Plenarnego 
Posiedzenia .Zarzadu Dzielnico
wego Związku Socjalistvcznei 
Młodzieży Polskiej w którym 
udział wzięli: naczelnik dziel 
nicy Edward Strzcboński. wice
przewodniczący Zarzadu Kra- 
kowskieeo ZSMP Eugeniusz 
Wierzbicki i sekretarz KD 
PZPR Kazimierz Skoluba. Pod
czas spotkania wręczono od
znaczenia dla najaktywniej
szych działacze ZMS Brazo- 
wrm Krzyżem Zasługi udeko
rowano Walentego Ćwika zaś 
odznaki Za Zasługi dla Związ
ku Socjalistycznego Młodzieży 
Polskiej wręczono W. Brodziń-

„KOLUMBOWIE
1 WSPÓŁCZEŚNI"

Andrzej Lam wznowił swo
ją antologię poezji powojennej 
pt. ..Kolumbowie i współcześni”. 
Obecnie została ona w pewnej 
mierze zmieniona. Mianowicie 
autor wziął pod uwagę postulaty 
recenzentów pierwszego wyda
ni, a także niektóre doświadcze
nia antologistów pracujących 
równocześnie, aczkolwiek wy
znających odmienne idee poe
tyckie i stosujących Inne, może 
ostrzejsze, kryteria doboru na
zwisk i wyboru utworów. W 
praktyce Lam dodał sto nowych 
wierszy i kilkunastu poprzednio 
nie uwzględnionych poetow. » 
udziału dwóch zrezygnował. Czy 
antologia w rezultacie stała się 
kompletniejsza, ńa ten temat na 
pewno będą dyskutować krytycy 
w czasopismach specjalistycz
nych. Tutaj interesują nas walo
ry informacyjne, popularyzacyj
ne, których rzeczywiście „Ko
lumbom i współczesnym" nie 
brak. Książkę należy kupić i 
mieć pod ręką. Dodajmy wresz
cie, że n;c ma drugiej publikacji 
zaadresowanej przede wszyst
kim dc masowego odbiorcy. '

Czego w antologii Lama nale
ży szukać? Autor nie okrywa 
swoich zainteresowań i sygnali
zuje je w samym tytule. „K o-

JZE ZD ZSMP

skiemu, M. Bukowskiemu. W. 
Cycurzc, J. Dudziakowi, E. 
Hiadyłowiczowi, T. Magierze, 

,L, Michalskiej. P. Ostapcowi.
I. Słupskiemu, A. Szafrańcowi.

Przewodniczący Komisji Hi
storycznej przy RD FSZMP 
Zbigniew Cichocki przypom
niał pokrótce 50-letnią historię 
organizacji 1 młodzieżowych 
działających w naszym kraju

Następnie wybrano nowe 
władze ZSMP. Przewodniczą
cym zastał Jerzy Nykiel, wice
przewodniczącą Ewa Bętkow
ska. a sekretarzami Marian 
Bukowski. Czesław Kania ■ 
Bolesław Skalski.

W imieniu nowo wybranego 
Zarządu głos zabrał Jerzy Ny
kiel dziękując za zaufanie i po
wierzenie odpowiedzialnych 
funkcji. Zapewnił jednocze
śnie. że nowy zarząd dołoży 
wszelkich starań by nie za
wieść zaufania i jeszcze lepiej 
pracować dla dobra organiza
cji. dla dobra Partii i socjali
stycznej Ojczyzny. (JP) 

POLSKIEJ LITERATURY 
WSPOŁCZ E S N E J

1 u m b a m i” przyjęto w naszej ski; pod względem doświadczeń 
krytyce literackiej nazywać poe- życiowych zbliżają się do „Ko
tów, którzy zadebiutowali w cza- lumbów” albo „Współczesnych".
sie wojny albo tuż po jej zakoń
czeniu. W antologii czytelnik 
znajdzie Baczyńskiego, Borow
skiego, Różewicza, żeby poprze
stać na indywidualnościach twór
czych najbardziej znamiennych 
A obok nich trochę młodsi, rów
nież jednak z tym samym „prze
życiem pokoleniowym": Kamień
ska, Kubiak. Karpowicz, Szym
borska, Białoszewski, Herbert. 
„W s p ó ł c z e ś n i" zaś to w no
menklaturze recenzenckiej au 
torzy pojawiający się około 1956 
roku. I znów w antologii znaj- 
dziemy Nowaka. Zycha, Grocho- 
wiaka. Bursę, Drozdowskiego, 
Harasymowicza, Poświatowską.

Lam nie jest konsekwentny i 
do swojej książki przyłączył 
poetów, którzy pozornie lub też 
istotnie do wymienionych for
macji poetyckich nie należą. 
Tylko pozornie nie należą Ros
tworowski, Niemojowski, Ła
wrynowicz, Taborski, Czerniaw-

Tydzień
Dobiega już do końca plebi

scyt na .Najlepszego mistrza 
— naućzyćićla i wychowawcę 
młodzieży" Jego ukoronowa
niem będzie ogłoszony od 31 
maja do 6 czerwca Tydzień 
Mistrza. Jedna z ważniejszych 
imprez Tygodnia, to przewi
dziany na 31 maja uroczysty 
koncert w Szkole Muzycznej w 
Nowej Hucie. Przybędą nań 
najlepsi mistrzowie z Kombi
natu i zakładów pracy z Dziel
nicy aby spotkać się z wła
dzami polityczno-gospodarczy
mi i wysłuchać specjalnie de
dykowanego im koncertu.

Na szczeblu Zarządu Fabry
cznego ZSMP wybrano 49 Naj
lepszych Mistrzów oraz 15 Za
służonych. Przypominam, pi
saliśmy już o tym. tytuł Za
służonego przysługuje tym 
mistrzom, którzy co najmniej 
już trzy razy wybierani byli 
Najlepszymi.

Z piętnastki zaś zasłużonych 
dla dwóch mistrzów przewi- 

różnią się co najmniej w takim 
samym stopniu, choćby z tego 
powodu, że lata powojenne spę
dzili poza krajem, głównie w 
Anglii gdzie założyli czasopisma 
„Merkuriusz Polski' i „Konty
nenty”; od dłuższego czasu u- 
trzymują kontakty z Polską. Na
tomiast do „Kolumbów" czy do 
„Współczesnych" nie można za
liczyć kilkunastu poetów, któ
rych Lam dodał na koniec swo
jej publikacji. Wśród nich są 
autorzy w rodzaju Wojaczka, 
Lipskiej, Barańczaka; przywy
kliśmy traktować ich jako re
prezentantów nowej formacji, 
która nie zahaczyła już ani o 
lata przedwojenne, ani o wojnę, 
urodziła się i całkowicie ukształ
towała w Polsce powojennej. 
Nie wiem, czy Lam dobrze zro
bił, wprowadzając tych autorów, 
a nie dodając odpowiedniego 
trzeciego członu do tytułu anto
logii. Np. mógłby on brzmieć:

Mistrza
dziany jest wyjazd na uroczy
stości centralne do Warszawy 
Wcześniej będą uczestniczyć w 
wojewódzkim podsumowaniu 
plebiscytu i podejmowani bę
dą przez władze polityczne i 
gospodarcze Krakowa.

Wspomnę jeszcze, że Tydzień 
Mistrza, to nie tylko imprezy 
na szczeblu Krakowa, Dzielni
cy czy Kombinatu. Z mistrza
mi spotykać się będą także 
kolektywy kierownicze po
szczególnych zakładów i wy
działów. Przewidziane są dy
plomy. kwiaty i nagrody. Nie- 
wątpiwie wszystkie te działa
nia mają na celu podniesienie 
prestiżu mistrza na jeszcze 
wyższy poziom. Jest to zgodne 
z wytycznymi naszych naj
wyższych władz partyjnych i 
państwowych, które mistrzów 
widzą w pierwszej linii proce
sów produkcyjnych i wycho
wawczych w zakładzie pracy.

mg

„Kolumbowie, współcześni i nie
ufni".

, I jeszcze jedna uwaga, skiero
wana zwłaszcza do tych, którzy 
na co dzień nie stykają się z 
poezją współczesną. Otóż anto
logia Lama pokazuje tylko wy
cinek powojennej rzeczywistości 
literackiej. Wycinek, tworzony 
przez wojennych i powojennych 
debiutantów. Co nie oznacza, że 
to oni wyłącznie dźwigali trud 
rozwoju poezji w Polsce Ludo
wej. Oczywiście, że nie. I musi 
się pamiętać o wkładzie Bro
niewskiego, Gałczyńskiego, Ja
struna, Ważyka, Słonimskiego i 
Iwaszkiewicza, a nawet Staffa. 
Takiej antologii, zapoznającej z 
całością dorobku poetyckiego o- 
statnich trzydziestu lat, jeszcze 
nie przygotowano. A czy zosta
nie przygotowana? Odważnego 
czekałaby ogromna praca, ale 
również nie mniejsza satysfak
cja, ponieważ poezja w dalszym 
ciągu jest królową literatury. 
Co prawda bardzo wymagającą, 
zmuszającą do koncentracji inte
lektu i wyobraźni, pobudzającą 
życie uczuciowe, niestety, na 
co dzień znajdujące się w le
targu. Zanim ta książka zostanie 
stworzona, poprzestańmy na u- 
ważnej lekturze antologii Lama 
i starajmy się odnieść z niej 
wszelki pożytek.

JACEK KAJTOCH

Towarzyszyłem cały czas 
podczas pobytu w hucie dele
gacji Zarządu Głównego LOK 
i byłem przy tej okazji świad
kiem wielu wypowiedzianych 
przez naszych gości opinii i 
refleksji. Komisja Organiza
cyjna ZG LOK z Wiesławem 
Kosem na czele, która odbyła 
w hucie swe wyjazdowe po
siedzenie, była z wizytacji nie
zmiernie zadowolona. Stwier
dziła bowiem autentyczny, 
duży dorobek. Stwierdziła, że 
organizacja LOK-owska cieszy 
się w hucie autorytetem i 
niezwykłą popularnością.

Zwiedzając hutę, odwiedzi
liśmy Wydział Rur Zgrzewa
nych. Delegację ZG LOK po
witał tutaj kolektyw kierow
niczy wydziału. Po zapozna
niu się z pracą załogi — krót
kie spotkanie z aktywem 
LOK. Kol. Jan Krupa przed
stawia dorobek, mówi o for
mach pracy z wojskiem i mło
dzieżą harcerską. Odpowiada 
na zadawane mu pytania. Na
si goście, po zapoznaniu się 
z całokształtem pracy, wyra
żają uznanie, przekazują gra
tulacje.

Następnie, na spotkaniu z 
aktywem LOK, już nie tylko 

PARTITA
obok „Skaldów” zespołem obchodzącym w tym rekuDrugim

swoje X-lecie jest „Partita". W Polsce zespoły typu „Partity’ 
(jak np. Pro-Contra” i „Ali babki") są rozchwytywane przez 
organizatorów festiwali czy solistów nagrywających własne 
płyty. Tworzą muzyczne tło, pozostając „back sidemanami" 
Jednak od 1972 roku „Partita” postanowiła sięgnąć po laury 
jako w pełni samodzielna grupa. Zmienił się jej skład, dodano 
trzy męskie głosy, opracowano nowy repertuar. W tym samym 
roku ukazała się płyta długogrająca (nagrana jeszcze w starym 
składzie). Zespół stawał się powoli „kuźnią przebojów”, wylanso- 
wał wiele szlagierów utrzymanych w nowoczesnym pop-stylu. 
Niektóre z nich to: „Dwa razy dwa”,
„Mamy tylko siebie”. Dziś zespół jest już w pełni dojrzałą gru
pą. Po sukcesach krajowych przyszły także zagraniczne. „Parti
ta” objechała z muzycznym bagażem ładny kawał świata. Wy
stępowała w ZSRR' Bułgarii, Jugosławii, w Stanach Zjedno
czonych, a także w NRD, gdzie cieszyła się ogromną popular
nością. Grupa bierze też udział w licznych festiwalach jakkol
wiek przeważnie poza konkursem. W festiwalach nie mogą bo
wiem z reguły występować grupy liczące więcej niż 5 osób. 
Mogą natomiast towarzyszyć wokalistom, występując jako chór 
i tak też było w Rostocku, Słonecznym Brzegu czy też w naszym 
Sopocie.

Twórcami popularności grupy są także kompozytorzy. Z „Par
titą” współpracowali bądź współpracują takie znakomitości jak 
Antonii Kopff, Ryszard Poznakowski i Jacek Kukulski. W roz
wijaniu talentów młodych muzyków ma też udział stołeczna 
Estrada, która jest mecenasem zespołu. Z okazji X-lecia możemy 
życzyć „Particie" jeszcze wiele przebojów i nieprzerwanie do
brej passy rozpoczętej w 1972 roku. P1OTB DYNDA

tego wydziału, ale całej 
huty, powtarzają się podzię
kowania i gratulacje. Wiesław 
Kos powiedział, że dorobek 
huty w działalności LOK 
przeszedł jego oczekiwania. 
Stwierdził,, że to piękny przy
kład społecznej, zaangażowa
nej roboty.

Wyrazem uznania dla rze
telnej działalności aktywu 
ZF LOK w hucie było wrę
czenie Odznak Zasłużonego 
Działacza LOK — złotych, 
srebrnych i brązowych oraz 
dyplomów uznania. Złotą Od
znaką wyróżnieni zostali: 
ppłk Józef Lewicki — z 
zaprzyjaźnionej z hutą je
dnostki wojskowej, Adam 
Migas, Józef Flacha, Włady
sław Dal. Wręczono ponadto 
23 srebrne odznaki i 11 brązo
wych.

Udział w uroczystym po
siedzeniu Komisji Organiza
cyjnej ZG LOK wzięli m. in.: 
przewodniczący ZW LOK w 
Krakowie Stanisław Gąciarz, 
kierownik biura KW LOK 
Jan Masny, dowódcy jedno
stek wojskowych, przedsta
wiciele kierownictwa polity
czno-gospodarczego HiL.

Ud)
*

„Przypowieść o szczęściu”
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Kiermasze, koncerty, wystawy
W ciągu całego roku w klu

bach, zakładowych domach 
kultury i świetlicach osiedlo
wych odbywa się szereg im
prez, w „Dniach Kultury” je
dnak jest to program szczegól
nie bogaty.

Jeszcze dzisiaj (piątek) mo
żna między innymi wybrać 
się na spotkanie z laureatami 
nagród konkursu „Echa Kra
kowa” na najlepszą książkę 
roku 1975, w K'ubie MPiK 
godz. 18. Biblioteka Dzielnico
wa proponuje o godz. 18 po
gadankę i montaż słowno-mu
zyczny o książce polskiej. Dla 
dzieci na terenie parku mi- 
strzejowickiego od godz. 15 
trwać będzie wyścig kolarski.

W sobotę anonsujemy kier
masz książek na terenie KZBiZ

od godz. 11. W MDK im. Kor
czaka o godz. 15 będzie bajka 
dla najmłodszych. O tej samej 
godzinie MDK os. Tysiąclecia 
organizuje dla dzieci gry spra
wnościowe. turnieje i zawody. 
MDK os. Na Stoku godz. 18 
proponuje jubileuszowy kon
cert zespołów „Medium” i 
„Motyle".

W poniedziałek. ZDK HiL 
organizuje o godz. 18 uroczy
sty finał Turnieju Kulturalne
go HiL. W MDK os. Tysiącle
cia odbędzie się o godz. 15 tur
niej o tytuł mistrza palety — 
konkurs malarstwa na asfal
cie i płocie w parku mistrze- 
jowickim, a o godz. 17 spek
takl wg „Kartoteki" Różewi
cza w wykonaniu uczniów III 
LO.

PRACA NA KOLONIACH
Ośrodek Usług Socjalnych HiL zatrudni na placówkach kolo

nijnych i obozach; pomoce kuchenne, magazynierów, intenden
tów. Pracownicy kolonii i obozów mają możliwość zabrania ze 
sobą swojego dziecka; pomoce kuchenne za odpłatnością 130 zł, 
magazynierzy i intendenci za odpłatnością 260 zł. Szczegółowych 
Informacji dotyczących lokalizacji placówek, terminów i wa
runków zatrudnienia udziela Zespół Placówek Kolonijnych HiL, 
budynek „S” klatka „B", pokój 17, telefon; centrala 446-60, wew. 
41-26. (ew)

ŚLADEM NASZYCH INTERWENCJI

W związku z naszą notatką pt. „Po co to zniszczyli?”, otrzyma
liśmy dwa pisma: od zast. Naczelnika Dzielnicy oraz od DZBM 
w Nowej Hucie. Wynika z nich, iż wywłaszczone tereny przy 
ul. Makuszyńskiego zostały przekazane DZBM przez Urząd Dziel
nicowy w Nowej Hucie, na budowę zaplecza techniczno-usługo- 
wego. Zainteresowani zajęli działki na własne ryzyko, brak 
więc podstawy do uchylenia prawomocnej decyzji oddającej 
DZBM nieruchomość w użytkowanie. Pismo zastępcy Naczelnika 
Dzielnicy inż. Józefa Krzywdy stwierdza dalej, iż przeprowadzo
na w terenie kontrola nie stwierdziła istnienia tu krzewów po
rzeczek, agrestu i róż. Postanowiono również, że dokonane zasie
wy nie zostaną zniszczone, a zebranie plonów pozostawia się 
zainteresowanym.

Za pisma dziękujemy, nie znaleźliśmy w nich jednak żad
nego wyjaśnienia, dlaczego zaorano zasiane działki, mimo iż 
pośpiech wcale nie był wskazany. Wiadomo, że jeszcze wiele 
wody w Dłubni upłynie, zanim baza DZBM zostanie zbudowana.

Radni z plakatu
Ostatnie w osiedlach Nowej 

Huty odbywają się wybory do 
komitetów obwodowych i osie
dlowych. Ludzie zaangażowani 
w tę pracę, wykonują ją społe
cznie. Za swój stracony czas nie 
dostają ani grosza, a często są 
narażeni na różne przykrości ze 
strony mieszkańców.

Do współpracy z tymi naj
mniejszymi ogniwami terenowy
mi powinni włączyć się radni 
tak Urzędu Miasta jak i Urzędu 
Dzielnicy. Ale tak nie jest. W

dniu 12 maja br. w osiedlu 
Willowym, odbywały się wybo
ry komitetu obwodowego. Ci, 
którzy przyszli na zebranie by
li zawiedzeni. Nie przybył ani 
jeden radny, chociaż w harmo
nogramach wyborczych umiesz
czono nazwiska tych radnych, 
którzy obowiązkowo mieli brać 
udział w spotkaniu.

Myślę, że radni nie po to zo
stali wybrani, abyśmy ich znali 
tylko z plakatów. Jakieś obo
wiązki na nich ciążą... (B)

Blaski i cienie ZDK „Budostai“
Jesienią 1951 roku powstał nad pocztą w osiedlu A-l Między

związkowy Klub Nowej Huty, w styczniu 1952 roku Klub prze
mianowano na Powiatowy Dom ultury „Budowlanych”, a na
stępnie na Dzielnicowy Dom Kułtury „Budowlanych".

UROCZYSTY PRZEGLĄD 
SZCZEPÓW HARCERSKICH

Z inicjatywy Dyrekcji Zespo
łu Szkół Mechanicznych Nr 3 
oraz Szczepu Harcerskiego im. 
K. K. Baczyńskiego w Nowej 
Hucie odbył się niedawno 
Uroczysty Przegląd Szczepów 
Szkół Ponadpodstawowych.

Na uroczystość przybyli: czło
nek Egzekutywy KK PZPR, pre
zes ZW ZBoWiD Antoni Dał
kowski, sekretarz KD PZPR Ka
zimierz Skołuba, kierownik O- 
światy i Wychowania mgr Ta
deusz Rybczyk, Weterani Ruchu 
Robotniczego i działacze ZF 
ZBoWiD z Huty im. Lenina oraz 
młodzież nowohucka.

Zewnętrzna dekoracja budyn
ku jak również odpowiednie ope
rowanie reflektorami stworzyło 
nastrój powagi i refleksji z o- 
kresu trudnych dni okupa
cji hitlerowskiej. Wystąpie
nie Dyrektora Szkoły inży
niera Jerzego Bargieły związa
ne z XXXI Rocznicą Zwycię
stwa nad Faszyzmem przypom
niało zebranym te odległe już 
lata.

Szkoła w swym obszernym 
programie dydaktycznym po
dejmuje również działalność 
wychowawczą związaną z wpa
janiem młodzieży dumy narodo
wej, umiłowania ojczyzny i pa
triotyzmu. W czasie uroczystego 
przeglądu Szczepu wręczono 
wyróżnienia, nominacje i od
znaki.

Długoletni działacz ZHP ob. 
Zbigniew Strojek otrzymał 
„album zwycięstwa" oraz tytuł 
instruktorski I stopnia (organi
zator).

W części artystycznej w wido
wisku „Światło — dźwięk" po
kazano bohaterstwo młodzieży 
i całego narodu w czasie H 
wojny światowej. Było to wido
wisko wspaniale przygotowane 
przez aktora I reżysera Teatru 
Ludowego Romana Marca, kie
rownika świetlicy mgr Aleksan
dra Blaźejowskiego 1 młodzież 
szkolną.

Zespół Szkół Mechanicznych 
posiada własną orkiestrę, która 
odegrała hymn narodowy.

KAZIMIERZ RAJCA

O dniu dzisiejszym ZDK „Bu- 
dostal" niech świadczą fakty. 
W ubiegłym, roku 1975, odbyło 
się tu 200 różnego rodzaju im
prez, co jest liczbą niemałą. W 
imprezach .tych wzięło ,udział 
dokładnie 41.260 osób, a więc 
średnio w każej z nich ucze
stniczyło około 200 ludzi.

☆
W ZDK „Budostai" organizuje 

się wiele bardzo ciekawych im
prez. Do cieszących się najwięk
szą popularnością należą Igrzy
ska Kulturalne Budowlanych, 
które w tym roku odbyły się 
już po raz dwunasty, Studium 
Aktualności zajmujące się pro
blemami świata, polityką, za
gadnieniami społecznymi. Stu
dium Estetyki prowadzone przez 
prof. ASP w Krakowie, W. Ho- 
dysa. Ostatnio dużą popularność 
zdobywa sobie cykl „Sądzimy — 
bronimy — oskarżamy" z u- 
działem sędziego, adwokata i 
prokuratora, a także cykl „Kul
tura życia codziennego", prowa
dzony przez znaną prelegentkę 
p. mgr M. Kuszową.

Działalność artystyczna to co
miesięczne spektakle teatru 
„Eref 66", zespoły baletowe, wo
kalne, estrady ludowej, zespół 
„Mikstura", harcerski zespół 
poezji śpiewanej ,.Katem".

Nawiązano też stalą współpra
cę ze Studenckim Centrum 
Kulturalnym „Rotunda".

☆
Osobne miejsce należy się 

wspaniałej bibliotece jaką dy
sponują budowlani. Liczy ona ni 
mniej ni więcej tylko 27 tysięcy 

'tomów* rocznie korzysta z niej 
ok. 4 tysięcy czytelników, a no
tuje się ok. 50 tys. wypożyczeń. 
O tym, że biblioteka ta jest do
brze prowadzona świadczyć mo
że fakt, iż gości ona bardzo czę
sto studentów bibliotekoznaw
stwa uczących się tu dobrej or
ganizacji. Natomiast piętą achil- 
lesową nie tylko zresztą biblio
teki, ale całego Domu Kultury 
jest panująca tu ciasnota.

Chodzą wprawdzie słuchy o 
budowie nowego domu kultury 
ale... No właśnie, nic się do tej 
pory nie robi, a obecna placów
ka pęka dosłownie w szwach. 
Ponadto mieści się ona w po
mieszczeniach zupełnie nie przy
stosowanych do tego rodzaju 
działalności. Są to zaadaptowa
ne na cele domu kultury pomie
szczenia sklepowe, a więc prze
szklone, co powoduje latem u- 
pał, a zimą chłód nie do zniesie
nia. Jeszcze jedna „ciekawost
ka". Otóż w planach nowego 
domu kultury, biblioteka nie 
znalazła swojego miejsca. Po
dobno ma zostać wybudowany 
obok mały pawilonik przezna
czony na ten cel...

JAN PTRZTNSKI

aj — miesiąc kwiatów, kolorów 
i aromatów. Najpiękniejszy z 
miesięcy. Właśnie w nim strzała 

Amora ponoć najwięcej serc rani, naj
więcej kojarzy się par.

Ale wróćmy do kwiatów. One od po
koleń były ucztą dla oka ludzkiego. Po
przez nie trafiało się i trafia łatwiej 
do serca niejednej białogłowy, kruszy 
jego pozorne lody.

IV różnych zakątkach świata wynosi 
się kwiaty na piedestał uwielbienia. 
Er jurt w NRD określa się mianem mia
sta kwiatów. Lublanę, stolicę Słowenii 
w Jugosławii, nazywają „miastem — o- 
grodem”. W Japonii znana jest sztuka 
ikebany — kunszt układania kwiatów 
w różne kompozycje... Ale ja nie o tym 
chcę pisać, a o karnawale kwiatów, 
który wprawdzie nie w maju, lecz co 
roku 20 sierpnia w znanym węgierskim 
mieście Debreczynie się odbywa.

Już 3 samego runu, słynny sta
dion klubu, o którym nasz Boy w jed
nym z wierszy pisał, zapełnia się tysią
cami mieszkańców miasta, oraz liczny
mi gośćmi przybyłymi specjalnie z ca
łych Węgier i zagranicy. Upał obnaża 
z koszul większość widzów, zakwita 
wielobarwny las parasoli przeciwsło-

necznych. Wszystkie spojrzenia kierują 
się na bramę po przeciwległej stronie 
stadionu. I oto wytacza się z niej 
pierwsza platforma samochodu. Na niej 
barwna mozaika kwiatów, utkana mi
sternie wielka kula ziemska z napisem 
„Pokój" w różnych językach — oczy
wiście wszystko z kwiatów. Tuż za tym

Karnawał 
kwiatów

kwiaciany wiatrak Don Kichota, który 
na swej lichej chabecie wraz z Sancho 
Panchą obok jedzie. Ale nie mam czasu 
zachłystywać się zbyt długo jego wido
kiem, bo nadjeżdża umieszczony na 
platformie samochód osobowy przed
niej marki — również wyłącznie z 
kwiatów zrobiony. To znów za nim su
nie chata Baby Jagi, dalej gęsiarka z 
gęsiami. Wszystko monumentalnej 
wielkości i w przedziwnej kompozycji 
kwiatowej. Od,czasu do czasu jadące 
eksponaty przedzielają orkiestry dęte.

maszerują muzykujące zespoły regio
nalne i grupy gimnastyków. Kawalkada 
powoli objeżdża płytę boiska. Znikają 
pierwsze wozy, żegnane grzechotem 
migawek tysięcy aparatów fotograficz
nych, pojawiają się nowe. Po bieżni 
stadionu płyną teraz dwa potężne fla
kony z równie monumentalnymi kwia
tami. Całość z kwiatów. Obok wazo
nów stoją w strojach ludowych młodzi 
chłopcy. Sięgają oni zaledwie do poło
wy wysokości flakonów. Przecieram ze 
zdumienia oczy. Ale już przesuwa się 
rosła sylwetka jakiejś księżniczki z 
długachnym kwiatowym ogonem sukni. 
Na następnej platformie równie okaza
łej wielkości, kwiaciana kukła dorod
nej ogrodniczki podlewającej konwią 
kwiaty. Jedzie potężny ślimak z kwia
tów, a tuż obok Neptun z trójzębem. 
Jadą chaty strzechą kryte i reprezen
tacyjne gmachy. Tu prezentują swe ar
cydzieła sztuki kwiaciarskiej nie tylko 
Węgrzy. W tym przeszło trzy godziny 
trwającym korowodzie mają swój u- 
dział również Jugosłowianie, Rumuni, 
także Polacy...

Nie sposób wszystko opisać. To trze
ba widzieć i przeżyć!

RYSZARD ROBAKA

Nadto do końca miesiąca 
czynne są okolicznościowe wy
stawy w Bibliotece Dzielnico
wej i jej filiach.

Z przyjemnością też infor
mujemy. że uczennice Liceum 
Medycznego prowadzą przed 
budynkiem szkoły przy ul. 
Kocmyrzowskiej kiermasz 
książek w godzinach przedpo
łudniowych. Szczególnie ekspo
nują i ponularyzu.ią książki o 
zdrowiu. Poza tym. jak twier
dza. dużym powodzeniem ku
pujących cieszą sie lekturv 
szkolne, literatura dla dzieci 
i młodzieży, utwory Mickiewi
cza i Prusa. (R)

Fot. O. HUTNICKI

FILMY DLA DZIECI
Z okazji Dnia Dziecka Rada 

Zakładowa przy DA organizuje 
projekcje filmowe dla dzieci na
szych hutników.

Filmy wyświetlane będą 1 
czerwca o godz. 16, w sali tea
tralnej bud. S.

Z OBRAD 
EGZEKUTYWY KD PZPR

Ocena dotychczasowego prze
biegu kampanii sprawozdawczo- 
wyborczej do samorządów mie
szkańców oraz omówienie kie
runków rozwoju gospodarki rol
nej na terenie naszej dzielnicy 
były tematami odbytej ostatnio 
egzekutywy KD PZPR. Stwier
dzono. iż bieżąca kampania 
spraw.-wyb. tak pod względem 
organizacyjnym jak i politycz
nym była najlepsza «pośród 
wszystkich, które się dotychczas 
odbyły. Na terenie naszej dziel
nicy istnieje 21 osiedli wiejskich. 
Mamy 4.832 hektary gruntów u- 
prawnych w tym 35.492 m! zaj
mują szklarnie i inspekty. 2.9S2 
sztuki bydła, 6.371 trzody chlew
nej i 42.724 sztuki drobiu nie 
zaspokajają w pełni ambicji i 
możliwości nowohuckich rolni
ków. Właśnie nad poprawą tego 
stanu w latach 1976—1980 obra
dowano podczas egzekutywy. Do 
spraw tych powrócimy nieba
wem, gdyż zostanie im poświę
cone wspólne posiedzenie Ple
narne KD PZPR i KD ZSL.

ocznicowy temat, podjęty przed tygodniem z okazji 
przypadającej w maju 130 rocznicy urodzin Henryka 
Sienkiewicza, pozwalam sobie wykorzystać raz jeszcze, 

przypominając w okresie Dni Książki innych bohaterów książ
kowych, tym razem z „Trylogii" — Andrzeja Kmicica, Michała 
Wołodyjowskiego i Onufrego Zagłobę, Literacka inwencja 
Sienkiewicza nie zestawiła tych ludzi od razu obok siebie, 
po jednej stronie walczących o całość Rzeczypospolitej.

Od czasów ukazania się Sienkiewiczowskiej „Trylogii", 
krytyka zaznaczała, iż wiele pomysłów podszepnął poł»kfemu 
pisarzowi Aleksander Dumas (ojciec) swymi „Trzema musz
kieterami". Już wybitny krytyk literacki — piotr Chmielow
ski, sugerował, iż Zagłoba, Podbipięta i W ołodyjowski to jakby 
Portos, Atos i Aramis w towarzystwie d’Artagnona — Skrze- 
tuskiego. Krytyczny pogląd na te tezę przeprowadz-ł Stefan 
Papee w studium „Sienkiewicz wielki czy mały". Jak Dumas,

Ulice Nowej Huty (10)

Kmicic, Wołodyjowski 
i Zagłoba 

tak i Sienkiewicz obdarzył swych bohaterów kilkoma wyróż
niającymi cechami. Interesujący nas tu pan Michał jest w 
kochliwości podobny Aramisowi. Krewkość i pomysłowość 
d’Artagnona dziedziczą Kmicic i Onufry Zagłoba. 1 choć Sien
kiewicz apoteozował szlachecką przeszłość, patriotyczna po
trzeba pisania „ku pokrzepieniu serc" w warunkach braku 
państwowości, w ostatecznym rozrachunku po stronie po
ważnych osiągnięć jest rozliczana.

Pokazanie Wołodyjowskiego jako rycerza bez skazy, poświę- 
cającego dla honoru swoje życie na gruzach Kamieńca, czy 
oczyszczenie szlacheckiego klejnotu i moralne obudzenie się 
Kmicicą — Babinicza* zademonstrowane brawurowymi czyna
mi, czy też ukazanie sprytu i honoru pana Zagłoby — to 
właśnie prezentacja trwałych wartości moralnych Polaków, 
wartości, które pozwoliły przetrwać lata niewoli.

Ulice Kmicica, Wołodyjowskiego i Zagłoby znajdują się 
w osiedlu Lesisko. TADEUSZ Z. BEDNARSKI

Niedziela nad Zalewem
ELEKTROMONTAŻ ZAPRASZA...

... w najbliższą sobotę i niedzielę na wspólną zabawę nad Za
lewem. Przygotowano wiele ciekawych imprez, które powinny 
zaspokoić gusta najwybredniejsze. Oby pogoda dopisała!

A oto kilka propozycji na sobotę: od godziny 16 występ or
kiestry dętej i następnie zawody wędkarskie, turniej rzutu 
lotką, dyskoteka...

W niedzielę od godz. 16 gra orkiestra z Michałowie. Petem 
•zereg gier i zawodów — zawody rowerkowe dla dzieci, rzut 
wałkiem do manekina, w który celować będą panie. Następnie 
występy zespołów ludowych z gminy Michałowice. Na zakoń
czenie — dyskoteka.

W międzyczasie odbędą się rozgrywki sportowe — mecze piłki 
nożnej w sobotę godz. 16 pomiędzy Elmont Kielce — Elmont 
Nowa Huta na stadionie Krakusa: godz. 18.30 meci piłki siatko
wej. W niedzielę od godz. 13 w sali gimnastycznej KS „Wanda” 
mecz piłki siatkowej Elmont Wrocław — Elmont Nowa Huta.

Zapraszamy do udziału w imprezach i w naszym plebiscycie, 
w którym wybierzecie Państwo „najlepszą niedzielę" nad Zale
wem. N’a uczestników plebiscytu czekają nagrody, a redakcja 
oczekuje na listy. (W

„NIEDZIELA NAD ZALEWEM” — KUPON

Nazwisko i imię

Adres

Która niedziela Twoim zdaniem była najciekawsza. Dla
czego? (Można podać, kto był organizatorem)

lllilllllllllllllllllllilllllllillllllllllilllllllilllllllllllllllllllllllll
Pierwsza poło
wa ostatniej de
kady maja za
częła się bardzo 
chłodno, a skoń
czyła piękną,

ciepłą pogodą. Nie wygląda jed
nak na to, jakoby ostatnie dni 
maja miały być podobne. Prze
ciwnie dużo przemawia za tym, 
że w najbliższych dniach znów 
będziemy narzekać na chłód i 
deszcz. Bo oto w środę nad 
Polskę przemieścił się front 
chłodny, leżący w zatoce związa
nej z niżem znad Morza Północ
nego. Na froncie tym wystąpiły 
liczne burze i przelotne opady 
deszczu, temperatura zaczęła 
spadać.

Za frontem chłodnym lak

zwykle rozbuduje się klin wy
żowy. A jeśli tak, to niepogodą 
nie potrwa długo, ale tempera- 
tury będą nadal niskie. W kii» 
nie dostaniemy bowiem spływ 
powietrza północno-zachodni i 
północny. Napłynie chłodniejsze 
powietrze polarno-morskie, bę
dzie istnieć nadal skłonność do 
przelotnego deszczu i burz. Do
piero z chwilą, kiedy centrum 
wyżu zbliży się do Polski, lub 
znajdzie się nad nią, wróci ciep
ła i słoneczna pogoda.

Czy stanie się to jeszcze w 
maju, raczej wątpliwe, jest bo
wiem pewnego rodzaju prawi
dłowością, że przełom maja i 
czerwca jest chłodny, nieraz 
bardzo chłodny.

PWÓMYK

S



Str. 8 GŁOS NOWEJ HUTY Nr 21 (1013}

i ce

Pod paragrafem
Czy oskarżony sam po

pełnił tf kradzież czy miał 
wspólników?

— Sam, panie sędzio. Trud
no dziś o uczciwego wspólni-

Adwokat do złodzieja po za
kończeniu rozprawy:

— I jak się panu podobała 
moja obrona?

— Panie mecenasie, gdybym 
przed rozprawą wiedział, że

jestem tak porządnym czło
wiekiem, jak pan to podkreś
lał, to bym wcale nie brał 
dwokata!

a-

¥
— I znów złapano was 

gorącym uczynku! Znowu 
złodziejstwo 
wstyd. Taki 
mówi sędzia

— Nie za 
stałem zamknięty, panie 
dzio, ale za katar.

— Jak to za katar?

na 
za

zamknięty! — 
nienaganny tryb 
do oskarżonego, 
złodziejstwo zo- 

sę-

— Bo kiedy kradłem, kich
nąłem głośno i złapano mnie.

♦
— Panie sędzio, nie mogę 

zgodzić się na wydany wyrok, 
pięciu lat siedzenia w krymi
nale, ponieważ doktor zakazał 
mi prowadzić siedzący tryb 
życia.

ZAPYTANIA 
DO REDAKCJI

za-

Skazano kiedyś złodzieja w 
Persji na śmierć. Skazany zwró
cił się do władcy państwa o po
słuchanie. Kiedy stanął przed 
królem oświadczył, źe ma bar
dzo ważną tajemnicę. Kiedy 
władca zapytał jaką, ten od
parł:

— Trzeba wsadzić do ziemi 
złotą monetę a wyrośnie z niej 
drzewo, które będzie rodzić. 
Jednak tę monetę musi wsadzić 
do ziemi ręka, która się żadnym 
złem nie splamiła.

Po tym oświadczeniu nikt nie

Anegdoty 
chciał dokonać tej czynności, 
ani król, ani wezyr, ani nikt z 
dworzan. Wtedy skazany mówi-

— Widzisz królu, ale w pań
stwie twoim nie ma człowieka, 
który nie miałby splamionych 
rąk. Musisz albo wszystkich po
wiesić, albo ułaskawić!

Król zgodził się z nim i uła
skawił petenta.

Ongiś Rotszyldowi, kiedy prze-

ciskał się przez tłum, jakiś kie
szonkowiec usiłował wyjąć port
monetkę z kieszeni. Kiedy idący 
za nim przyjaciel chwycił zło
dzieja, Rotszyld kazał go puścić.

— Dlaczego go kazałeś puścic 
wolno? — zapytuje przyjaciel.

— Daj spokój, przecież myśmy 
także zaczynali od małych rze-

Droga Redakcjo! Jestem 
niepokojona tym, że niezmier
nie rzadko pojawia się list 
dziękczynny z Nowej Huty dla 
„Niewidzialne^ Ręki" ogłasza
ny przez telewizję w niedziel
nych audycjach. Czyżby akcja 
pomocnej, niewidzialnej ręki nie 
miała miejsca w naszym mieś 
cie? Czy Szanowna Redakcja 
mogłaby nas poinformować o tej 
sprawie?

Droga Czytelniczko! W Nowej 
Hucie tak jak i w wiciu innych 
miastach, miasteczkach i wsiach 
działa także „Niewidzialna Rę
ka”, tylko, że nie o wszyst
kich jej poczynaniach można 
chwalić się przed telewidzami.

SZUKAMY REZERW! konta

Rcjo- 
Nowej

SAMOOBSŁUGA

REDAKCJA

Kronika Sa.dowa

Awantura o spadek

„Do PT Odbiorców Energii 
Elektrycznej i Gazu. Zawiada
miamy uprzejmie odbiorców PT 
energii i gazu, że z dniem 1 sty
cznia 1976 r. ustalono nowe kon
to płatności w PKO dla Rejonu 
Energetycznego Nowa Huta a 
mianowicie: 35323-7012-13911 za-

miast dotychczasowego 
107-6-2".

Serdecznie dziękujemy 
nowi Energetycznemu w
Hucie za ten cenny pomysł, bo 
kto się spodziewał, że w takich 
niepozornych liczbach kryje się 
tyle rezerw. A wszystko dla 
ułatwienia życia Szanownym od
biorcom:

ŚWIEŻE MLE

mieć do niego pretensje, 
że w wieku tych 41 Jat, 
w pełnym rozkwicie mę- 
dojrzałości, nikt raczej nie

mężczyzna 
tudzież niespo- 
zdał się szybki 
reanimacyjnej, 
także trysiłkisię 

nstatn:m zostało 
jako przyczyny 

serca.
zaczęły się do-

COS Z ŻYCIA

Ma- 
/'n- 
coś 

zna-

dyby Andrzej W. mógł 
Wszystko przewidzieć pra
wdopodobnie rzecz całą 

inaczej by urządził. Trudno je
dnak 
jakd 
czyli 
skiej
przewiduje rozstania się z ziem
skim łez padołem. A właśnie pe
wnego popołudnia 
ten,zasłabł nagle 
dziewanie. Na nic 
przyjazd karetki 
na nic zdały 
lekarzy. Tym 
tylko podanie 
zgonu zawału

Komplikacje
piero po pogrzebie. Teraz oka
zało się, źe Andrzej W. był pra
wowitym mężem Anny W. i 
równię prawowitym ojcem ma
łoletniego Przemysława. Prawo
witym — gdyż tak stanowiły od
powiednie przepisy prawne. 
Prawowity jednak nie znaczy 
tego samego co mąż faktyczny. 
Fan Andrzej na kilka miesięcy 
przed nabawieniem się zawału 
definitywnie rozstał się bowiem 
ze swoją rodziną przeprowadza
jąc się do Marii C. Mieszkoł z 
tą drugą kobietą, żył z nią w 
majątkowej wspólnocie. Wpraw
dzie przebąkiwał coś o koniecz
ności wniesienia do sądu rozwo
dowego pozwu, nie zdążył jednak 
tego zrobić.

Nie, nie pozostawił po sob e 
pan Andrzej majątku w posta
ci nieruchomości. Zostało je
dnak po nim ileś tam tysięcy 
złotych tytułem ubezpieczenia, 
pośmiertnych odpraw itp. Do 
pieniędzy tych rościły prawa 
dwie kobiety, których losy zo
stały
mężczyzną. 
prawowita 
konkubina 
pierwszej 
pieniądze potrącając jedynie ko
szty pogrzebu wyprawionępo u- 
roczyście przez tę drugą. Nie 
muszę dodawać, że Maria C. czu
ła się pokrzywdzoną faktem za
garnięcia 
Annę W. 
ale też i 
nar.sowej 
więc to i owo odzyskać.

tym samym 
formalna i 
Anna W. i 

Maria C. Tej

związane z 
Żona,

- czyli
— czyli 
wypłacono wszystkie

po nieboszczyku przez 
może nie największej, 
wcale nie drobnej fi- 
kwoty. PostanoW-

Wybrała się Marta C. z per- 
traktacyjną wizytą do Anny IV. 
Zimno ale stanowczo domagała 
się zwrotu części pieniędzy. Ro
zumowanie konkubiny było pro
ste. Andrzej W. miał dość swo
jej żony czego dał dobitny do
wód wyprowadzając się z mie
szkania i zamieszkując u nici, 
Marit C. Świństwem jest więc 
postępowanie, praktycznie byłej 
żony. bezwzględni sięgającej po 
cudze pieniądze. Oczywiście 
ria C. doskonale roz’-mie. że 
drzej miał syna, któremu 
tam się nale-y po ojcu, nie
czy to jednak wcale, że wszyst
ko.

Anna W. nie nastawiona była 
pokojowo. Definitywnie stwier
dziła, że tej... grosza złamanego 
ire da, po czym gestem jedno
znacznym otworzyła drzwi. Ma
ria C. wcale nie myilała scho
dzić z pola walki. Widząc. źe 
pertraktacje kończą się niczym 
postanowiła w odwet za n-espeł- 
nione pieniężne nadzieje zrewan
żować się swojej przeciwn:crce 
pięknym za nadobne. Wpudła 
więc w furię, pod wpływem któ
rej przystąpiła do totalnego ni
szczenia mieszkaniowych sprzę
tów, które były jej wpadły w 
rękę. Oczywiście Anna W. broni
ła zawzięcie swojego dobytku 
okładaiac z kolei czym popadła 
wojowniczego gościn. W końcu 
sąsiedzka odsiecz tudzież przy
jazd milicji położyły kres tej 
bezpardonowej walce.

iBegły oszacował szkody wy
nikłe z „najazdu" Marii C. na 
kwotę 8657 ił i 60 prószy. Za 
napaść, a także dokonane zni
szczenie odpowiadała ona przed 
sądem karnym. Sąd oczywiście 
nie mógł pochwalić bezprawnych 
metod działania oskarżonej i mu
si«! jej wymierzyć karę. Maria 
C. skazana została na karę ro
ku pozbawienia wolności z za
wieszeniem na lat 3. Obok uisz
czenia grzywny, kosztów postę
powania i opłat sądowych Maria 
C. będzie także musiała zwrócić 
Annie W. wszystkie poniesione 
przez tę ostatnią straty.

J. HAŃDEREK

Do pewnego zakładu przy
chodzi starsza kobieta i pyta 
personalnego czy by się zna
lazło jakieś miejsce dla jej sy
na.

— Robota przy obsłudze 
sprzętu ciężkiego trudna, ale 
pieniądze ładne — mówi kie
rownik działu kadr. Po czym 
pedaje warunki pieniężne.

— Nie. to za dużo tych pie
niędzy. syn by się rozpuścił — 
mówi starsza kobieta.

— To może przy zbrojeniu 
jako betoniarz i trochę mniej
sza płaca... proponuje perso
nalny.

— Też za dużo — mówi ko
bieta. Musia.labym go pilno
wać. a ja przecież mieszkam 
daleko.

— To trzeba było syna wy
słać na studia — mówi zdener
wowany personalny, jeżeli 
chciała pani uniknąć tych kło
potów !

KINA
ŚWIT godz. 15.45, 18 i 26.15 „Po

licjanci” prod. USA, od IB lat. 
następny program: godz. 15,45, 18. 
i 20.15 „Ostatnie zadanie” prod. 
USA, od 18 lat.

ŚWIT mała sala od 25 do 28 bm. 
godz. 15. 17 i 19 „Papierowy kztę- 
życ" prod. USA, od 15 lat, od 29 
bm. do 2 czerwca 
i 19 „Pętla" prod. 
lat.

Światowid od 
godz. 16, 18 i 20 „Dyskretny urok 
burżuazji" prod. francuskiej, od 
15 lat, od 31 bm. do 3 czerwca br. 
godz. 15.00, 17.15 i 19.30 „Chłopiec 
z gitarą" prod. radzieckiej, b.o.

ŚWIATOWID mała sala od 27 do 
30 bm. godz. 15, 17.15 i 19.30 „Ucie
czka przez pustynię" prod. fran
cuskiej, od 15 lat, od 31 bm. do 
3 czerwca br. godz. 15, 17.15 i 19.30 
„Człowiek z cudzym mózgiem" 
prod. francuskiej, od 15 lat.

SFINKS od 27 do 30 bm. godz. 
15.45. 18 i 20.15 .Strach na wróble" 
prod. USA. od 15 lat. od 31 
do 3 czerwca br. godz. 16, 18 
„Żeglarz znad Dunaju" prod. 
gierskiej, b.o.

TEATR LUDOWY
28 bm. godz. 16 „Drewniany ta

lerz” (przedstawenie zamknięte), 
29 i 30 bm. godz. 11. 15 i 18 „Kraw
cy szczęścia" — bajka (przedsta
wienia zamknięte). 31 bm. teatr 
nieczynny, 1 czerwca br. godz. 11, 
15 i 18 „Krawcy szczęścia” (przed
stawienia zamknięte), 2 czerwca 
godz. 17 ..Dziś do ciebie przyjść 
nie mogę" (przedstawienie zam
knięte). 3 czerwca godz. 19 „Kra
wcy szczęścia" (zamkn.J. 4 czerw
ca godz. 10 „Krawcy szczęścia”.

KLUB MPiK
29 maja, godz. 17.00 — prelekcja 

Dyrektora Ośrodka Kultury i In
formacji NRD — KARLA GOLD- 
MANNA ilustrowana kolorowymi 
przeźroczami pt. „NRD jako kraj 
turystyczny”.

31 maja, godz. 17.00 — Spotka
nie z Dyrektorem Czytelni Fran
cuskiej — MARCEM BARITEAU 
oraz spektakl „Pałac” w wyko
naniu Jerzego Kopczewskiego — 
Bułeczki.

ZDK ul. Majakowskiego 2 —
28. V. godz. ’18.00 — Spotkanie z 
prof. Wł. Hodysem. Konsultacje 
dla plastyków nieprofesjonalnych. 
19.00 — Dyskusyjny Klub Filmowy. 
Film Wojciecha Hasa „Laika”. 
1. VI. godz. 18.00 — Finał Turnie
ju Kulturalnego H1L z koncertem 
dedykowanym laureatom. Pań
stwowa Szkoła Muzyczna os. Na 
Skarpie.

ZDK Klub „Kuźnia” 
go Wieku 14 — 2. VI. godz. 16.00
— Międzynarodowy Dzień Dziecka. 
Kabaret „Drops" w programie 
„Śmiechy i śmieszki” wg tekstu 
T. Sliwiaka. 3.. VI. godz. 18.00 — 
Wieczór muzyczny „Wulkanów". 
Instrumenty perkusyjne.

ZDK Klub „Sródpole” Wzgórza 
Krzeslawickie 17 a — 1. VI. godz. 
19.00 — „Motocyklem po Włoszech” 
cz. I. Spotkanie z mgr Ryszardem 
Rodzińskim.

ZDK Klub Młodych os. Młodości 
1 tel. 410-97 — 23. V. godz. 18.30 — 
Klub Muzyki Młodzieżowej — 
„King Crimsen". 30. V. godz. 16.00
— Studium Fotografii Barwnej — 
wykład Kazimierza Koczura.

I „Techniki Specjalne w Fotografii

br. godz. 15, 
polskiej, od

17
18

21 do 30 bm.

bm.

os. Zlote-

Barwnej”. 81. godz. n.oo — 
Międzynarodowy Dzień Dziecka. 
Klub Młodych — Najmłodszym — 
w programie mlni-występ kabare
tu „Drops", konkurs rysunkowy, 
opowiadanie bajek. Pokaz mody 
dziecięcej. 1. VI. godz. 10.00—17 00 
— Filmowe bajki dla najmłod- 
szycn.

ZDK ul. Majakowskiego 2 — 
31. V. godz. 18.00 — Pokaz filmu 
telewizji fińskiej — „Nowa Hu
ta socjalistyczne miasto". Po fil- 
mie rozmoui z autorem.

PROGRAM TV 
PROGRAM I

PIĄTEK — godz. 7.45 „Trumna 
dla panny młodej" film fab. 9.00 
Dla szkół. 14.40 Kurs przygot. na 
wyższe uczelnie. 10.30 Dziennik. 
16.40 Obiektyw. 17.00 Pora na Te
lesfora. 17.50 Informator Wydaw
niczy. 18.10 Rodowody. 18.45 Kiedy 
umiera statek. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.15 Sport. 20.25 
Licytacja — teleturniej. 21.25 
Drogowskazy. 22.10 Dziennik. 22.25 
Mój program.

SOBOTA — godz. 9.00 Dla szkół.
10.30 Zabawa w małżeństwo — 
film fab. 16.00 Dziennik. 
Obiektyw. 16.30 Rodowody. 
Za kierownicą. 17.50 Sobota Mło
dych. 18.35 Zgadnij kim jestem?
19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.20 
Weż forsę i w nogi — film fab. 
21.45 Dziennik. 22.05 Sport. 22.20 
Dobry wieczór, tu Łódź. 23.20 O- 
powieści starszego pana.

NIEDZIELA — 9.00 Teleranek.
10.20 Antena. 10.40 Gwiazdy na 
arenie. 11.40 Radar. 11.55 Dziennik.
12.15 Nie taki diabeł straszny — 
pr. muz. 13.15 Wielka gra. 14.15 
Dla dzieci. 15.05 Bank 446. 16.40 
Przyroda polska. 17.00 Refleksje 
obywatelskie. 17.20 Spraw, mag. 
sportowy. 18.10 Program public.
19.15 Wieczorynka. 19.30 Dziennik.
20.20 Bajka dla dorosłych. 20.30 
Wyznawcy Apokalipsy — serial 
franc. 21.25 Bank 440. 22.10 Co nam 
zostało z tych lat: Mieczysław 
Fogg. 22.40 Sport.

PONIEDZIAŁEK: 16.30 Dziennik. 
16 40 Obiektyw. 17.00 Dla dzieci.
18.20 Echo stadionu. 18.50 Szare na 
złote. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien
nik. 20.15 Sport. 20.25 Teatr TV — 
Eugene O’Neill — Daleko od Sodo
my. 22.05 Dziennik. 22.20 „Came
ra«".

WTOREK: 10.10 ..Brygady tygry- 
16.30 Dziennik. 16.40 Obiek- 
17 00 Jeńcy króla mórz — 

fab. 18.15 Gospodarność i ja.
Studio Telewizji Młodych. 
Dobranoc. 19.30 Dziennik.

Sport. 20.30 W starym kinie. 
Świat i Polska. 22 05 Spotka

nia z Temidą. 22.45 Dziennik.
ŚRODA: 9.00 Nauczyciel śpiewu

— film fab. 16.30 Dziennik. 16 40 
Obiektyw. 17.00 Dla dzieci. 17 40 
Losowanie Małego Lotka. 18.00 
Sport. 18.35 Spotkanie z medycy
ną. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
20.15 Sport. 20.25 Rolnictwo 76. 20 35 
Letni sen — film szwedz. 22.10 Od 
Helsinek do Warszawy. 22.40 
Dziennik. 22.55 Lektura Pegaza.

CZWARTEK: 9.C0 Ostatni tabun
— film. 16.30 Dziennik. 16.40 O- 
biektyw. 17.00 Teleferie. 19 05 To
warzysze broni — film dok. 18.40 
Dwie strony medalu. 19.20 Dobra
noc. 19.30 Dziennik. 20.15 Sport. 
20.30 Nie kupujcie Ro'.ls-Royce‘6w
— film. 21.35 Dwie strony medalu. 
21.45 Pegaz. 22.30 Dziennik.
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11. 

ba-
19.

skrzela, 2. Adela, 
wialnia, 6. łotrzyk

rzecz cenna lub osob- 
18. hazardowa gra w 
jedyny potomek, 22. 

płytka do uzyskiwa- BONY KSIĄŻKOWE PO 100 ZŁ 
ZA ROZWIĄZANIE 

KRZYŻÓWKI Z NR 19 
WYLOSOWALI:

-18 -19 - W"

id 22 ¿5 24

27 28

Í9 5Ü

Polski w skoku wzwyż, 2. przy
jaciółka Kazimierza W., 3. me
chaniczny człowiek, 4. symbol 
teatru, 5. umowa łącząca kapita
ły dla wspólnego prowadzenia 
działalności zarobkowej, 6. rzecz 
zużyta, zniszczona, 12. majątek 
dziedziczył ale nie mógł go dzie
lić ani pomniejszyć, 13. uczta. 
15. dźwignia z rączką do obra
cania, 16. 
na droga, 
karty, 20. 
specjalna 
nia reprodukcji, 24. był miastem 
powiatowym w woj. olsztyń
skim, 25. sklepienie niebios dźwi
gał, 26. angielskie metry.

Wśród czytelników, którzy do 
dnia 3 czerwca br. nadeślą pra
widłowe rozwiązanie, rozlosowa
ne zostaną nagrody — bony 
książkowe.

nia, 15. wiara, 16. mantyka. 18. 
kszyk, 19. drobina, 20. korekta, 
21. stryj. 22. opuncja, 25. draka, 
28. piekarz, 29. ubranie, 31. ko
smopolita, 32. statuetka.

Pionowo: 1.
3. komnata, 5.
8. stereotypia, 9. ciastkarnia, 12. 
biedota, 13. student, 14. dymar- 
ka, 16. manko, 17. anoda, 23. pa
remia, 24. jubilat, 26. istotka, 27. 
kastrat, 30. opium.

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI Z NR 20

Poziomo: 4. kowadełko,
szkarlatyna, 10. Stalino, 11. szat-

Stanisław Mendoń, os. Kra
kowiaków 10/7, 31-962 Kraków; 
2. Joanna Kirschner, os. Zielone 
23/35, Kraków, 3. Leszek Wolski, 
J. W. 25-12, 31-988 Ruszczą; 4. 
Krystyna Wąsikowska, os. Dą
browszczaków 19,84, 31-845 Kra
ków, 5. Wiesław Bochenko, os. 
Górali 15/5, 31-960 Kraków.

Uwaga: bony wysyłamy pocz
tą, raz w miesiącu.

Poziomo: 7. redaktor sporto
wy TV (hokej zna), 8. duży kot, 
9. duża roślina wieloletnia, 
obrzędowe ciasto weselne, 
sakwojaż, 14. część cepa, 16. 
wialnia, 17. szyk wojskowy, 
z brzuchem i cygarem symboli
zował kapitalizm, 21. miasto

Pułaskiego, 23. miasto nad Odrą 
w dawnym woj. opolskim, 25. 
najsilniejsze karty, 27. obłąkany, 
28. przed metrem miał v Rosji 
71 cm, 29. drzewo, jego owoc luh 
koń, 30. teraz każdy ma swój 
kod.

Pionowo: 1. był rekordzistą

„GŁOS NOWEJ HUTY”
Telefon redakcji: 428-99 lub przez centralę Hu

ty im. Lenina — 446-60, wewn. 55-61. Adres Re
dakcji: Huta im. Lenina, bud. „S”, pokój 113. 
Druk: Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa- 
.siążka-Ruch” — Kraków, ul. Wielopole 1.


